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2* Redakcją odpowiedzialny 

UW Bronikowski w Poznaniu.

-, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla- 
et Wilkel®0W8Łim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
¿siennie z wyjątkiem poniedziałków i ini 

Vtia ' poswiętnych.
i ogłoszeń (Inseratów)

^drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
• administracji 1 ekspedycji winny ¥yó 

łtf*’ frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie­
mieckie» 9 mar. 13 fen., w Anstryi 6 guldenów, we 
Francji 18 fr., w Anglii 13 mar. 5® fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 ¡marek, w Turcyi 21 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobaez niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

TT Aiencye Dziennika Poznańskiego:
^Paryżu Libraire a u Luxembourg, Rue de Tournon No Iß nwKVntr 'ir d i
ff Berlinie Rudolf Messe, Jerusalewerstrasse 48. A. R e t e in e y e r H "a 1 b r p p I, »’LT*“??“’’® ?oi33onaii!re 33- ~w Hamburgu, Frankfnreie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Hasisenstein & Vogler.

POZNAN, 12 maja.

__ całego wysiłku oficyalnycli dzienników, a 
;a Nord A lig. Z tg., aby przekonać zanie- 

,ną opinią publiczną, że wszystkie pogłoski wo- 
bądź to manewre n znanych politycznych in- 

,j, których celem obudzenie nieufności i nie- 
do Niemiec, bądź to prostym wymysłem dzien- 

,jkim spekulującym na obdarzenie czytelników 
niemi wiadomościami, bądź tóż zwyczajnym mane- 

gieldowym — mimo to wszystko pogłoski nie- 
ice zamiast przycichać coraz szersze zakreślają 
najrozmaitszy zrajdują odgłos w prasie euro- 

iej, Paryskie dzienniki przygotowują ludność na 
¡«zawikłania, a niektóre z nich potwierdzają wia­

li, że rząd niemiecki doręczył za pośrednictwem 
„ pełnomocnika wojskowego Bulowa rządowi franc. 
w której miano wskazać na to, że naród niemiecki 
¡¡ięzaniepokojonym mniej pokojowćm usposobieniem 
icyi, a rząd niemiecki upatruje w organizacji ar- 
irzeczność z francuzkiemi oświadczeniami pokojo- 

Korespondent paryzki do Kół. Z tg. zadaje 
^,°® p tego rodzaju doniesieniu i stwierdza po pierw- 
.llupodi.gg pełnomocnik wojskowy Bulów nie mógł po-
____ ¡¿ej doręczyć noty z tój prostój przyczyny, że do-
RIim «nie dokumentu dyplomatycznego nia wchodzi w 
* w czynności attachó wojskowego, a powtóre, że 
ałożonycŁ »lnik poselstwa również nic nie wie o takićj nocie, 
maiiskies sdomość jednakże o nadesłaniu tej noty znalazła 
skażc [ł a« w kołach dyplomatycznych wiedeńskich, a ko­
lonii)«! ¡eadent wiedeński do półurzędowego Kózerdek 

iii, że niemałe z powodu tego w kołach tych pow- 
’oziiak *raniePok°jenie- W Anglii zaniepokojenie to ob- 
——- ib się już nawet w formie interpelacyi, jaką wniósł 

sbie niższej sir Charles Dilke, a ua którą dał pod- 
• starz dla spraw zagranicznych Bourke wczoraj od­

rób tój treści, że rząd cieszy się, iż może stwier- 
lutaj, iż co tylko otrzymał z Berlina zapewnienia 

iistyt» ikteru na wskroś pokojowego. Mówca dodał w 
;cia. i. b: „Zdaje nam się, że nie ma dziś powodu do 
i nj • o utrzymanie pokoju europejskiego“. Telegram 

l|, ionosi, o ile izba zadowoliła się tą odpowiedzią, w

i
 Bym razie wątpić należy, by wystarczyła na uspo- 
nw i prasy angielskićj i społeczeństwa angielskiego. 
Wtag wszelkiego prawdopodobieństwa spór bel- 

je.SZCze nie usunięty, a okoliczność ta 
1 lyczynia sig nie mało do ogólnego alarmu. Spo­

ili D3ilft lewa ją się nowej noty ze strony rządu niemieckiego, 
(231 któiśj w formie nieco kategoryczniejszej zamierza 

ląpić w obec Belgii. Do H. T. B. telegrafują, że 
(Unia nota belgijska nie podobała się carowi Ale- 

wrowi dla tego, że nota ta nie chce uznać za- 
holdowal zawsze i hołduje rząd rosyjski
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Mr A^ksander jest gotów zawrzeć z Niemcami za- 
' B& fa,°“oc*Porne przymierze.

'' (23) , | Zor‘’j otwartem zostało po dłuższych f
' k'6 ^gromfl^zen’e narodowe. Pierwsze posie 

jOCSj 11! - 0 krótkie i niezajmujące. Wedle Agance 
¡ayciel ’as wszystkie sfery parlamentarne ożywione’»s wszystkie __ c______________
mc®^ Pojednawczym a wiadomość, że tej jeszcze ję­
li poffi “.Mtipią nowe do Zgromadzenia wybory, ogólne 
bisu. Fi iejs uznanie.

Szwecyi i Grecyi przyszło równocześnie do 
iTMórylT1 enia gabinetowego a tu i tam nowi ludzie ob- 
laiziek1" • # rządu. W Szwecyi obecny skład gabinetu 
fi0<ł,jS j,!t^Puj%cy: de Geer, objął tekę sprawiedliwości, 
"o™ i lip Cza9owy prezydent izby sądowej Thyselius tekę 

[2S ..wewnętrznych, Lagerstraele (był dotychczas 
■ *1«' itf p najwyższego trybunału) został ministrem 

'j?1'barssohn ministrem oświecenia, Forsell skarbu, 
gabinet grecki postanowił podobno rozwią- 

deputowanych, odwołać wszystkich posłów ~a i ’*
bremirai tóy otworzyA zamknięty niedawno uniwersytet 
Ć'S8! Pd'0 WSZy.8tk.ie Prefektury, nie mnićj posadę ateń- 
reit.F'HRr‘ Połibyi osobistościami swojego stronnictwa.

unii ukończono wczoraj wybory do Izby 
;? vC“ P°3ia£ik»ści, przycze u rząd otrzyma! wię- 
li wybranych sześciu tylko należy do o-

Bjkareszcie samym nie zakłócono od nie-
radku.

letni) P( 

idy b
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• Indépendance zamieszcza telegram
” », , który z zastrzeżeniem tutaj podajemy. 

źródła miał odezwać się don Karlos, ogo-
P^aiędzy, zapasów żywności i widząc do koła 
Jonizowane oddziały, w te słowa do swoich 

tain ”^e®ii B°g odmówi nam swojej pomocy 
wyprawie, wszystko źle się skończy.“

PMw , k’e bataliony wypowiedziały podobno po­
lie a;0 ?oa Karlosowi. Z innéj zaś strony dono- 

karlistowscy rozwijają w Londynie całą 
icéi .a °ość, by przysporzyć pretendentowi jak
(‘¿femędzy, broni itd.

o anj z Buenos-Ayres donosi o otwarciu tam- 
X. ana®ntu. Mowa tronowa prezydenta zapo-

w, administracji i amnestyą dla polity- 
dyni ” 2Pców. Prezydent oświadczył następnie, 

c° ^ko w jego będzie mocy, aby załatwić
l3 ® ty n‘cy z południowo-amerykańskiemi państwa-

łi.

‘Ugwaju wybuchły niepokoje, do których

b.B>
°°; C9> tai

z całą zabrał się energią.

Poznański z dnia wczorajszego’ te er
Cii n>e nasz korespondent pierwszy od- 

- - h 2ri|j ® wspólnego obu Kół posiedzenia. Twier- 
Pod •taiia S’S z prawdą. Korespondent nasz 
te b ?iena 19 stycznia rb. (p. nr. 16) doniósł 
kialo W8PÓlne posiedzenie Kół polskich, 

być i nie było też tajemnicą; o przed-

(21

ptzecież i samych rozprawach, jakie się

na posiedzeniu rzeczonem toczyły, zachował najzupeł- l 
niejszą dyskrecją, której korespondent Kury era nie 
umiał sobie nakazać. My i ównież, choć mieliśmy o 
posiedzeniu tóm dobre i pewne a nie fałszywe in­
formacje, nie pisaliśmy nic w interesie, jak to już po­
wiedzieliśmy, taktyki parlamentarnej, zwłaszcza że kam­
pania parlamentarna jeszcze się toczy. — Tyla znów 
w interesie prawdy.

Wasi przyjaciele.
Jest zwyczajem organów tutejszych niemie­

ckich, mianowicie Posener Zeitung zapewniać, 
że inieyatywa objawów nienawiści czy niechęci 
najrodowej nie z jej wychodzi strony i że sarna 
żadnych nienawistnych uczuć względem Polaków 
nie żywi. Wina panujących po" za obrębem 
politycznym drażliwości narodowych ma być, 
według niej, wyłącznie po stronie polskiej. Te­
raz dostarcza przecież niemiecki organ w ła­
mach swych ku zbudowaniu i zabawie publi­
czności ciekawego dokumentu, który, będąc po­
mnikowym wyrazem najzjadliwszej i najobelży- 
wszej przeciw nam nienawiści autora, nadsyłają­
cego swą elukubracyą z Berlina, nie dowodzi 
też zapewnie powściągliwości i umiarkowania 
względem nas gazety, która wycieczkę taką 
bez komentarza drukuje a tern samem za swoją 
przyjmuje. Wycieczka ta berlińskiego współ­
pracownika Posener Zeit., współpracownika 
zaszczyconego, o ile z treści artykułu wnosić 
można, posiadaniem mandatu poselskiego, — 
nosi na sobie widoczne ślady gorączkowego roz­
drażnienia, nienawiści, pomięszania pojęć, jeźli 
już może nie wprost nawet pomięszania zmy­
słów, którego osobnym rodzajem jest, jak wia­
domo, tak zwana waryacya na wielkość, Grós- 
senwahnsinn. Pod wpływem podobnego u- 
derzenia słonecznego, podobnego coup de so- 
leil, wygaduje autor artykułu niestworzone o 
nas rzeczy, szczuje rząd i opinią publiczną 
przeciw nam, wyrzuca tak jednemu jak dru­
giej nieprzebaczoną słabość względem Polaków. 
Rozumowanie nieporównanego w swej logice 
reprezentanta kraju jest mniej więcej następujące. 
Poświęcając swój kanikułowy napad „taktyce 
Polaków w sejmach Rzeszy i pruskim“, robi 
im zarzut, że nie oddają się pracom i matę 
ryalnym zatrudnieniom w obec tych korporacyi 
politycznych, lecz że traktują jedynie tylko po­
litykę protestów, demonstracyi i interpelacyi z 
reminiscencjami rewolwerowemi znanej interpe­
lacyi Niegolewskiego, iż deputowani polscy, wy­
powiedziawszy z trybuny patryotyczno-polską 
mowę, która figuruje następnie po wszystkich 
dziennikach polskich, cieszą się owacjami swych 
ziomków, by tenże sam eksperyment odnawiać 
i powtarzać nieco później i że w ten sposób 
płynie błogo żywot parlamentarny reprezentacyi 
sejmowej polskiej. Następnie zbiera autor ar­
tykułu różne ustępy z mów deputowanych na­
szych jako to pp. Chłapowskiego, Mielżyńskiego, 
Jażdżewskiego, ustępy, które mu się zdają szcze­
gólnie zaczepnej przeciw polityce rządowej na­
tury, i powołuje ziomków swych do krucyaty 
przeciw’ Polakom, do położenia końca traktowa­
nej dotychczas polityce uczuciowej, która podaje 
ciągle według niego w wątpliwość byt wielu 
stu tysięcy Niemców. Obok tego znajdzie się 
w owej wycieczce przeciw nam wszystkiego po 
trosze. Jesteśmy więc w początku artykułu 
zwolennikami komuny paryzkiej i dla tego nie 
popularni dzisiaj we Francyi; tak dalej jesteś­
my pod koniec artykułu zwolennikami ciemnoty 
rzymskiej, ponieważ łączymy się w sejmie z 
frakcyą centralną. Dążymy zaś do niczego wię­
cej jak do panowania wraz z Rzymem i za 
pomocą Rzymu ku utrapieniu i uciskowi bie­
dnego niemieckiego Michałka, des arnaen deut- 
schen Michels. „Liga ta, mówi dosłownie
artykuł, katolicyzmu i polskości znaczy suro­
wość i zdziczenie mas! lud utrzymać na naj­
niższym stopniu oświaty, aby zyskać powolne 
narzędzie połsko-rzymskieb tendencyi, otóż nie­
cna polityka naszej tak zwanej polskiej frak- 
cyi. Niestety miała wytrwałość podobnych dą­
żności ze strony Polaków smutne następstwa, 
gdyż nie ma zapewne prowincyi monarchii pru­
skiej, w którejby zbrodnie nosiły tak bardzo 
charakter fanatycznej srogości, jak w prowincyi 
poznańskiej. Podpalania, bijatyki ze śmiertelne- 
mi skutkami, gwałcenia, morderstwa połączone z 
rabunkiem, otóż to wyniki tego fanatyzmu posunię­
tego aż do bestyalności, z nieuniknionem towarzy-

szeniem rozpusty i brutalności. Niechajby sejm 
pruski i niemiecki przyszły raz nareszcie do ja 
snego pojęcia, jak dalece rozwój prowincyi obję­
tości królestwa wirtembergskiego jest tamowany 
fałszywą uczuciową polityką, która, by dać Po­
lakom sposobność wydawania narodowych krzy­
ków boleści, podaje w wątpliwość byt stu ty­
sięcy Niemców! Nareszcie winniśmy tolerancją 
posuniętą aż do najnędzniejszej słabości a nadu­
żywaną, aby w domu dawną wojnę z temi sa­
mem! siłami prowadzić, ograniczyć przeświad­
czeniem, że tak Polacy jak ultramontanie rzym­
scy nie dążą do równouprawnienia, lecz 
tylko do panowania i że gdzie występują 
w połączeniu, energia rządu przeciw nim winna 
być podwojoną!“

Otóż wylew elokwencji, która, nie znalazł­
szy zapewnie sposobności i miejsca zaimpono­
wania światu z trybuny parlamentarnej, poszu­
kała sobie schronienia w lamach Posener 
Zeitung. Ciekawi istotnie jesteśmy, czegoby 
też chciał właściwie autor owej wycieczki ku 
powściągnięciu ambicji panowania Polaków i 
ku przeszkodzeniu niegodziwej taktyce repre­
zentacyi polskiej na sejmach niemieckich? Prze­
cież język nasz wypędzony ze szkół a dzieciom 
naszym Ojcze nasz nawet przeinaczone na Va­
terunser; przecież nie pozostawiony cień nawet 
z przyrzeczonych nam swego czasu praw poli­
tycznych i narodowych. Czegożby więc chciał 
współpracownik berliński Posener Zeitung? 
Czy może, aby wykoraenderowano kilka bata­
lionów piechoty, aby nas wystrzelały z krete­
sem jak to robiono z cyganami w średnich 
wiekach; czy może pragnie praktyki krzyżackiej, 
która swego czasu tępiła systematycznie ludność 
słowiańską i litewską oddanej jej ku chrześciań- 
skiej propagandzie krainy? czy może chce za­
wieszenia konstytucyi i prawa wyborów dla 
Polaków W. Ks. Poznańskiego lub może re­
formy regulaminu sćjmowego, któraby raz na 
zawsze odbierała Polakom prawo odzywania się 
w przedmiotach narodowość ich i kraj najży­
wiej obchodzących? W obec tego, co się już 
przeciw nam dzieje, nie rozumiemy istotnie, w 
czemby jeszcze i na jakiem polu przeciw nam 
energia rządowa nowe próby złożyć mogła. 
Słowem przyszloby chyba tylko zmazać i prze­
kreślić wszelkie prawo i wszelkie gwaraneye 
prawa, by się mogło stać zadość pretensjom 
energii korespondenta Posener Zeitung. — 
Co dalej sądzić o zarzucie, iż taktyka deputo­
wanych naszych winna zbrodni, któremi Wiel­
kie Księstwo Poznańskie ma się odznaczać po­
śród innych prowincyi pruskiej monarchii? Po­
minąwszy głupotę takiego zarzutu, twierdzimy 
jeszcze z wszelkiem przeświadczeniem prawdy, 
że jest faktycznie fałszywą. Statystyka krymi­
nalna monarchii pruskiej dostarczyłaby, bądźmy 
przekonani, o wiele obfitszego materyału z bruku 
samejże stolicy cesarstwa i królestwa, aniżeli go 
dostarczyć zdolna z wiosek i zaścianków naszego 
kraju. Instytucje zaś nasze tak humanitarne 
jak narodowe czy to naukowe i techniczne, czy 
Towarzystwo pomocy naukowej, czy to Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk, czy to Towarzystwo 
rolnicze, czy to Towarzystwo oświaty, dowodzą 
najlepiej, o ile prawdziwem jest twierdzenie, ja­
koby żywioł polski tutaj pracował jedynie nad 
ociemnianiem ludu, jakoby nie chciał doń dopuścić 
promienia prawdziwego światła. Polemika pod 
tym względem byłaby nam bardzo łatwą a je­
żeli się w nią nie wdajemy, to tylko dla tego, 
że przekraczałaby rozmiary artykułu codzien­
nego politycznego pisma. Nie dziwi nas zre­
sztą wcale wystąpienie takie, jakiem jest zacze­
pka, berlińskiego współpracownika Posener 
Zeitung, bo czemuż każda społeczność a więc 
i niemiecka nie miałaby posiadać ofiar kani­
kuły, choćby po za kanikularnemi miesiącami? 
Latomiast mamy prawo« dziwienia się, że oro-an 
publicystyczny, mający pretensją do powagi, 
choćby nawet nam najnienawistniejszy, zamie­
szcza takie wybryki chorego widocznie mózgu 
i faktyczne dziwolągi, o których fałszywości 
jest bezwątpienia równie dobrze przekonanym, 
jak my sami.

Wiadomośoi urzędowe.
Jn01 “>an?wał ase3ora SEŁdu wyższego, Watzkowskie- 

n- lXv ,Tbtll îU PJuknrat1ore“ w Hagen a dotychczasowego 
nadzwyczajnego profesora dr. Franciszka Hugona Schwa-

Iferespondencye Dziennika Pozn.
Września, 11 maja.

(Próby narzędzi rólniczyoh na folwarku Zawodziu.)
(A. B. C.) Na kilkomorgowej przestrzeni pola, 

rozciągającego się z jednój strony tuż nad żwirówką 
miłoaławską a z drugiej tuż nad drogą wiodącą do 
Kaczanowa, na przestrzeni należącćj do majętności hr. 
E. Poninskiego, zwanój Zawodzie a przylegającej do 
miasta, odbyły się dzisiaj urządzone przez Towarzy­
stwo rolnicze sredzko-wrzesińsko-gnieźnieńskie próby 
rozmaitych narzędzi rolniczych w obecności członków 
towarzystwa i mnóstwa osób, nienależących do nie­
go. — W gronie tćm widzieliśmy właścicieli wię­
kszych i mniejszych majętności, dzierżawców, urzędni­
ków gospodarczych, księży a nawet kilkunastu wło­
ścian z wiosek okolicznych; zainteresowanie zatćm 
było powszechne, co naturalnie chlubnie świadczy o 
rozwijającym się w kraju naszym zmyśle dla postępo­
wego gospodarstwa. Zaszczycili także wystawę swą 
obecnością prezes zarządu Centralnego Towarzystwa 
dla W. Ks. Poznańskiego p. dr. Henryk Szuman i 
redaktor Ziemianina p. Koszutski.

Próby rozpoczęły się po godzinie 10, przyczóm 
trzymano się dość ściśle programu, ogłoszonego w nr. 
103 waszego pisma. W ogóle dostawiono 45 rozmai­
tych narzędzi i machin rólniczych. Z tój liczby do­
starczyła majętność Dominowo 17, fabryka Cegielskie­
go z Poznania 10, majętność Września 4, pp.°Badna- 
rowicz i Koczorowski z Wrześni po 6 i majętność 
Rudki 2 sztuki narzędzi rólniczych. Prócz tego wy­
stawił jeszcze p. Koczorowski kilka narzędzi rólniczych 
pomysłu i konstrukcyi własnój, a majętność Sokołowo 
dostarczyła ul nowój konstrukcyi. Próby rozpoczęła 
kartoflarka z mimośrodem z fabryki Cegielskiego, po 
niój popisywał się przetrząsacz systemu Boby, służący 
do suszenia koniczyny i siana, poczóm odbyto próbę 
z grabiami żelaznemi konnemi i z ruchadłem czeskióm 
bezkołeśnóm (fabr. Cegielskiego). Dalój przystąpiono 
do próby z pługami, które najliczniejszego z wszyst­
kich narzędzi rolniczych dostarczyły kontyngensu, bo 
aż dwanaście stanęło do konkursu a pomiędzy niemi 
także pług konstrukcyi Horsky’ego, który zyskał sobie 
szeroki rozgłos na wystawie, wiedeńskiój. Wystawione 
pługi odpowiedziały w mniejszym lub większym sto­
pniu swemu zadaniu, lecz nie mało zainteresował ze­
branych agronomów pług wrzesiński p. Bednarowicza 
który odwracał i rozkruszał jak należy skibę i okazał 
się wielce praktycznym dla naszój roli. Zupełnie to 
samo powiedzieć możemy o pługu wrzesińskim pana 
Koczorowskiego, zalecającym się przymiotami wlaści- 
wemi pługowi p. Bednarowicza. Z pługami zaorani- 
cznemi współzawodniczyły zwycięzko pługi Niegole­
wskiego, Mańkowskiego i Lacherskiego. Po płucach 
przyszła kolej na brony szkockie Howarda i wrzesiń- 
skie pp. Bednarowicza i Koczorowskiego, oraz na pług 
przegonowy i przegonowiec Schwąnkiego (fab. Cegiel­
skiego). Bronom wrzesińskim oddawano pochwały 
me mniej chwalono pług przegonowy i przegonowiec 
ocuwansnego. Radia konstrukcyi i pomysłu p. Be­
dnarowicza okazało się dobióm i praktycznóm. Dalój 
odbywały się próby z znacznikiem trzyrzędowym Jor- 
dana, z obsypywaczsm amerykańskim, z głębia- 
czem belgijskim i takimże wrzesińskim pomysłu 
p. Koczorowskiego, z wypielaczami, z ekstyrpatorami 
i z drapaczem Wszystkie te narzędzia odpowiedziały 
w mniejszym lub większym stopniu swemu zadaniu 
Kultywaiorowi Collemana i spułcbiuaczowi arnswaldz 
kiemu wiele oddawano p. ch.iał, poczóm przenosili ie- 
dn, pierwszy nad drugi, inni drugi nad pierwszy. 
Dalej przyszła kolój na trzy siewniki i to: Robillarda 
paryzki rzędowy i Horsk/ego. Przy próbach tych 
skupiał się główny interes około ręcznego uniwersał 
nego siownika paryzkiego, siewnika uniwersalnego Ro­
bi krda i siewnika rzędowego. Wykonane poprawnie 
zalecają się. właściwościami, usprawiedliwiajacemi no- 
chwały, jakie im oddają postępowi gospodarze F

Na tern ukończono próbę narzędzi rólniczych, znaj­
dujących się na polu, a przystąpiono do próby ma­
chin, wystawionych przy stodole dominialnój. Próbv 
machin w ogóle zadowoliły. Zwracał tu na siebie u 
wagę przedewszystkiem cylinder do czyszczenia zboża 
nowój konstrukcyi tern, że łączył w sobie przymioty 
sortownika, oddzielającego ziarno różnój dobroci, i przy­
rządy do czyszczenia zboża z chwastów. Chwalono 
rozdrabniacz Nicholsona do kuchów, dostawiony przez 
fabrykę Cegielskiego, nie mniej gniotownik do obroku i 
siekacz fraucuzki do ćwikły i kartofli. Machiny te pra­
cowały lekko, dostatnio i dokładnie. Powszechna zwró­
ciła na siebie uwagę prasa do wyciskania cegieł* z pia­
sku i z wapna systemu Bernhardi. Trzech przy tói 
machinie zatrudnionych ludzi wyrabia codziennie nrze- 
cięciowo 2000 sztuk cegły. Cegła wyrabia się nadzwyczaj 
szybko, ma kolor biały, do piaskowca podobny i p0 ty­
godniu można jój użyć do budowli. Cegła taka przy- 
budowlf15 nadswyczaj do oszcz9^zaQia kapitału przy

Na tóm zakończono o godzinie 5 po południu pró­
bę narzędzi i machin rólniczych, o których komisy a 
wybrana do ich ocenienia, wyda swój sad. Pu­
bliczność rolnicza, która z interesem ciągle ży wym towa­
rzyszyła tej pracy, ile uważać mogliśmy, z zadowolnie- 
niem z przyjemnie i korzystnie spędzonego czasu opusz­
cza a pole wystawy. Zarządowi Towarzystwa należy X 
wielka pochwała, ze tego rodzaju pracą zasłużył się 
dobrze tak rolnictwu jak i przemysłowi rolniczemu, tak 
nauce,, jak i praktyce rółniczój. ¡¡Piękny przykład, jaki 
Towarzystwo Centralne rólnicze dało w Bolecho­
wie, znalazł wnet naśladowców, a nie wątpimy, że w 
siad za nim postąpią i inne Towarzystwa rólnicze, i 
ze urządzą podobne próby narzędzi rólniczych.



Po ukończonych próbach nastąpiło wylosowanie 
pługa Hor8ky’ego i siewnika tegoż pomiędzy członków 
Towarzystwa.

Lwów, 7 maja.
(Dwunaste posiedzenie sejmowe.)

(T.) Ożywionóm było więcej dzisiejsze posiedze­
nie sejmowe a to dzięki posłowi p. Skrzyński e- 
m u, który uzasadniał swoje dwa na ostatnióm posie­
dzeniu uczynione wnioski i pięknemi swemi mowami 
zajął Izbę. Na poprzednióm posiedzeniu postawił p. 
Skrzyński 1. wniosek o wezwanie rządu, by tenże przy­
wrócił na uniwersytecie tutejszym wykłady prawa 
polskiego, 2. aby wezwać rząd, iżby utworzył 
we Lwowie drugą szkołę realną.

Co do pierwszego wniosku przypomina mówca, że j 
jeszcze w lutym 1874, stosownie do danego sobie przez 
sejm polecenia, wniósł wydział krajowy przedstawienie ’ 
do ministerstwa oświecenia, prosząc o zaprowadzenie, , 
iżby prawo polskie i jego historya były przedmiotem ; 
obowiązkowym ścisłych egzaminów na uniwersytetach \ 
we Lwowie i Krakowie. Ministerstwo oświecenia nie i 
raczyło na to podanie dotychczas odpowiedzieć. Pra- ; 
wo polskie było dawnićj przedmiotem obowiązkowym, j 
w roku 1872 zniósł to jednak p. Stremayr a zapro- i 
wadził natomiast prawo niemieckie i jego historyą. — ; 
Byt to pierwszy krok na drodze, która zaprowadziła | 
p. Stremayra do wyrugowania z bibliotek szkolnych ’ 
historyi i map dawnćj Polski. Pan minister oświece- • 
nia chce nas utrzymać w dziewiczćj niewinności, aże- : 
byśmy nie wiedzieli, zkąd my Galicyani© poczęliśmy ! 
się i jak przyszliśmy na światl 3ywają mocarze, któ- I 
rzy zawładnąwszy teraźniejszością^ chcą i na przyszłość | 
swój wpływ wywierać, ale p. Stremayr chce nawet i j 
przeszłość pod swoją władzę zagarnąć, chce wymazać i 
z historyi to, co mu się nie podoba a dopisać tam to, i 
co mu na rękę! Młodzież nasza jest obowiązaną wie- ' 
dzieć, do jakich państw należały przed tysiącami lat 
jakieś daleko za morzami leżące kraje, ale nie wolno 
jej wiedzieć do jakiego państwa należała ziemia, na 
której się ta młodzież urodziła i wzrosła. Wskazawszy 
jeszcze w końcu mówca, jak niepolitycznćm a zarazem 
ze względu na naukę niepraktycznem i szkodliwóm 
jest postępowanie p. ministra oświecenia, polecił go­
rąco swój wniosek Izbie, która zgodnie z jego żąda­
niem przekazała go komisyi edukacyjnćj.

Uzasadniając swój drugi wniosek, wykazał pan i 
Skrzyński jak po macoszemu rząd wiedeński Galicyą | 
traktuje. Czechy mają 16 szkół realnych, mała Mo­
rawa ma ich U, a Galicya tylko pięć, w stosunkach 
do ludności mamy 4 razy mniej szkół realnych, niż 
Czechy, a sześć razy mniój niż Morawa, tak że pań­
stwo na szkoły realne w Galicyi wydaje 4 razy mniej 
niż w innych krajach, bo daje na szkołę realną gali­
cyjską tylko pół centa z naszych podatków, gdy w in­
nych krajach daje 2 i 3 centy. Dla tego tćż to jedy- | 
na szkoła realna we Lwowie (utrzymywana po części 
i kosztem gminy) liczy 1,060 uczniów, co jest mon- 
strualnćm, i pewnie w Europie nie znajdzie drugićj 
tak przepełnionćj szkoły. I ten wniosek przekazano 
komisyi edukacyjnćj.

Z porządku dziennego referował p. Kowalski 
imieniem komisyi prawniczćj o wniosku rządowym w 
przedmiocie kompetencyi sądów w sprawach serwituto­
wych. Mocą ustawy przez komisyą w myśl wniosku 
rządowego proponowa ićj, mają być spory serwitutowe 
rozstrzygane przez zwyczajne sądy.

Pan Siwiec poseł włościański sprzeciwia się, 
chce on, aby odesłać projekt do ustawy na powrót do 
komisyi, ponieważ jego zdaniem wszystkie sprawy ser­
witutowe źle i niespra wie lii wie załatwiono. Jak można 
204 spraw nie załatwionych jeszcze, inaczćj rozstrzy­
gać jak 28,000 które już załatwiono, i to zdaniem 
mówcy niesprawiedliwie.

Na bezsensów® odezwanie się Siwca odpowiedział 
komisarz rządowy, broniąc komisyi serwitutowych, któ- = 
re przez 17 lat najsumienniej pracowały. Zaprojekto- i 
wana przez komisyą prawniczą ustawa, została w ca- i 
łości prawie jednomyślni^ uchwalona.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi petycyjnćj.
Potćm zaś zdawał jeszcze poseł Gniewosz 

sprawę o wnioskach wydziału krajowego i rządu w i 
przedmiocie przemiany wag i miar, zawartych w usta- ; 
wach krajowych. Projekt ustawy przez komisyą przed- i 
łożony, został przez sejm uchwalony.

Lwów, 8 maja.
(Trzynaste posiedzenie sejmowe.)

(T.) Jutro niedziela, wielu posłów wyjechało wi- i 
dać ze Lwowa, ledwie 90 jest obecnych. Niedługo też | 
trwało dzisiejsze posiedzenie od w pół do 12 do 1 zpo- 
łudnia.J ,

Petycyi nowych weszło mnóstwo. Ogółem poda­
no już do sejmu 142 próśb. Między nowemi jest pe- 
tycya miasta Lwowa o wydział lekarski na uniwersy­
tecie tutejszym, towarzystwa rolniczego krakowskiego 
wsprawie taryf kolejowych, wydawnictwa kalendarza, 
dla nauczycieli o subwencye i t. d.

Do laski marszałkowskićj złożono cztery nowe 
wnioski.

1) ks. Stępek ponownie przedkłada wniosek ze- ? 
szłoroczny o ogreniczanie stopy procentowej.

2) Jędrzejewski wspólnie z wszystkiemi po- j 
słami włościańskimi wniosek o wydanie ustawy za- ’ 
zabraniającćj szynkom dawania gorzałki na zastaw lub 
na kredyt.

3) ks. K a c z a ł a poparty przez całą partyą ru­
ską, o zaprowadzenie w drugićj tutejszćj szkole wzo- 
rowćj (ludowćj) wykładu w języku ruskim.

4) p. Antoniewicz (z partyą świętojureką) o I 
polecenie komisyi edukacyjnćj wypracowania nowćj u-. ; 
stawy o języku wykładowym uwzględniającój więcćj j 
język ruski.

Wnioski te przyjdą na porządek dziennny przy­
szłego posiedzenia.

Z porządku dziennego zdawał sprawę poseł Way- ! 
gart o petycyi notaryusza Ramulta i postawił imie­
niem komisyi prawniczćj następujące wnioski: 1) wę- 
zwać rząd, aby w drodze ustawodawczćj wyjednał nową 
ustawę o postępowaniu sądowćm w sprawach cywil- 1 
nych, opartą na jawności i postępowaniu ustnćm. 2) 
aby pomnożył jak najprędzćj liczbę urzędników i sług 
sądowych w Galicyi.

Wnioski te uchwalono bez dyskusyi.
Petycyą redaktora Wieńca i Pszczółki, , 

przekazano na wniosek komisyi petycyjnćj wydziałowi j 
krajowemu.

Wniosek wczorajszy Jasińskiego odesłano do . 
komisyi administracyjnćj.

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek.

NIEMCY.
w Berlin, 11 maja. W dniu wczorajszym przy­

jęła Izba deputowanych w trzecićm, ostatnióm czytaniu 
projekt do prawa znoszącego zakony i kongregacye 
katolickiego kościoła 213 głosami przeciw 89. Przeciw 
projektowi głosowali tylko Polacy i centrum. Przy je- 
neralnćj dyskusyi zapisali się do głosu przeciw proje­
ktowi hr. Praschma i Thissen. W specyalnćj dysku­
syi, która nie trwała zbyt długo i zakończyła się przy­
jęciem odnośnych paragrafów, wedle redakcyi rządo­
wego projektu, prócz ks. dr. Respądka, którego 
przemówienie do § 1 podaliśmy w dniu wczorajszym 
w całej osnowie, przemawiał i dep. Windthorst (Mep- 
pen). Hr. Praschma, który pierwszy zabrał głos na 
dzisiejszem posiedzeniu, w te przemówił słowa:

Panowie! Z calem naszem obecnćm prawodaws­
twem popadamy w pewne chorobliwe stadium tworze­
nia prav, które nie mogą błogich przynieść dla kraju 
skutków i dziwić się należy, że Izba bierze w obec 
kraju na siebie odpowiedzialność za ich sankcyonowa- 
nie. W chwili smutnego wewnętrznego zatargu, nie 
jesteśmy wcale w położeniu tworzenia praw, bo nie 
tylko prawa kościelno-polityczne, ale i wszelkie inne 
organizacyjne projekta napotykają u trzecićj części lu­
dności monarchii na jak największe niezaufanie dla 
rządu. Skoro później nadejdzie czas, w którym bez- 
stronnćm zapatrywać się będziemy okiem na chwilę obec­
ną, przekonamy się, że wszystkie prawa lat ostatnich 
uchwalone tylko były ad h o c a my z całą zaciekło­
ścią chcieliśmy zrobić tabula rasa. Boleję mocno 
nad tćm, że przedłożonego projektu nie przekazano ko­
misyi, bo jeżeli który projekt to ten właśnie potrzebo­
wał jak największego namysłu i rozwagi. Trzeba było 
wprzód wysłuchać sprawozdań o działalności poszcze­
gólnych zakonów i instytutów będących poi ich nad­
zorem, oraz przekonać się czy ujemne ich strony były 
tego rodzaju, że wymagały tak radykalnego środka. 
Sprawozdań takich nie przedłożono nam wcale, owszem 
wszystkie doszłe nas sprawozdania dowodzą zgodnie 
błogiej działalności wszystkich zakonów. Rząd sam na­
wet panowie, widział się zmuszonym uznać błogą dzia­
łalność wielu zakonów, skutkiem czego zamieścił w 
projekcie pewne wyjątkowe paragrafy. Nie jest to 
przecież żadną nagrodą dla zakonów za ich uznane 
zasługi jeżeli im się odejmuje prawną podstawę ich 
bytu i poddaje się je pod nadzór policyjny.. Jest to ra- 
czćj dowód jak największego niezaufania należnego 
raczćj zbrodniarzowi aniżeli temu, komu się wdzięcz tość 
winno. (Bardzo słusznie z centrum.) Kto nie miał jak 
ja sposobności jako Maltańczyk, przypatrzeć się w woj­
skowych lazaretach z jaką gorliwością z narażeniem 
własnego życia, opiekowali się członkowie tych zako­
nów chorymi na zaraźliwe nieraz choroby, ten nie mo­
że mieć najmniejszego wyobrażenia o ich błogićj dzia­
łalności i poświęceniu. Przyjęciem powyższego prawa 
chcecie panowie wyrzucić z naszćj ojczyzny zakony, 
których członkami są synowie i córki najznako­
mitszych naszych rodzin a nawet kuzyni naszego 
królewskiego domu. Otóż panowie, wszystko to naba­
wia mnie wielkim smutkiem i boleścią do czego przy­
łącza się jeszcze gorzkie uczucie i wstyd, że moja pru­
ska ojczyzna tak nizko upaść mogła . . . (Ohol wielki 
niepokój na lewicy.)

Marszałek Bennigsen: Panie hr. Praschmo, 
oświadczenie pańskie nie jest parlamentarnćm i mhszę 
pana powołać do porządku.

Hr. Praschma: Nie miałem bynajmnićj za­
miaru obrażać, ale sądzę, że powinno mi być wolno 
wyrazić tu publicznie moje uczucia.

Marszałek B e n ni g s e n: Wzywam na świadki 
całą Izbę, że w całych tych tak drażliwych obradach 
uważałem za mój obowiązek zezwalać na jak najwię­
kszą wolność słowa, ale nie mogę zezwolić na lżenie 
ojczyzny.

Hr. Praschma: Otóż panowie uczucie wstydu 
przepełnia moje piersi, że moja pruska ojczyzna taką 
daje nagrodę za cnotę i zasługi. Ks. Bismarck może 
rozpoczętą walkę wtedy tylko doprowadzić do skutku, 
jeżeli będzie miał i inne narody po sobie. Nie brak 
też wskazówek, że robił już w tćj mierze różne próby, 
ale na zaszczyt tym narodom muszę oświadczyć, że 
próby te się nie udały. Obce narodowości były tyle 
roztropnćmi, że cheiały uchronić swe kraje przed smu­
tnym przykładem wewnętrznego zatargu, jaki panuje 
w Prusach. Mam również zaufanie do rycerskiego u- 
sposobienia naszych niemieckich książąt związkowych, 
że oprą się w tćj mierze naleganiom ks. Bismarcka, a 
ks. Bismarck nie znalazłszy ¡w tćj smutnćj walce ża­
dnego sprzymierzeńca będzie musiał uledz. Być może, 
że w takićm przesileniu ojczyzna grób swój znajdzie, 
(Oho! z lewicy) a wtedy nieprzyjaciele ojczyzny naszćj 
obrzucą winnego szyderstwem i urąganiem a prawdzi­
wi przyjaciele odepchną go z pogardą. Stronnictwo 
nasze liczące dawnićj po prawćj stronie tćj Izby przy­
najmniej wielu sprzymierzeńców, jest obecnie zupełnie 
prawie odosobnioućm z wyjątkiem kilku członków 
ewangielickiego wyznania. Ubolewamy nad tćm w in­
teresie naszego katolickiego kościoła, nie mnićj przeto 
wałczyć będziemy w obronie jego zasad a późniejsza 
generacya wdzięczną nam za to będzie. (Oklaski 
z centrum.)

Deputowany S y b e 1 zabrał następnie głos i w 
dłuższćm przemówieniu starał się zbijać wywody po­
przedniego mówcy usprawiedliwiając i uzasadniając 
rządowy projekt znanćmi już i tylokrotnie powtarza- 
nćmi argumentami stronnictwa narodowo-liberalnego. 
Poczćm zabrał głos deputowany Thissen przeciw 
projektowi i w te przemówił słowa:

Boleję nad tćm, że u nas monarchowie sami nie 
wydają już więcćj praw, bo monarchowie nie mieli ni­
gdy osobistych awersyi do podstawy praw. Fryderyk 
Wilhelm IV. powiedział, że nie chce, aby go od na­
rodu oddzielała karta papieru, konstytucya, którćj ar­
tykuły można znosić jeden po drugim. Przedłożony 
projekt zaś ma na celu po zniesieniu już wielu arty­
kułów konstytucyi, zrobić iluzorycznym artykuł 30 
konstytucyi. Cele religijnych zakonów nie podpadają 
prawu karnemu a przecież zamierza rząd je znieść po 
20-letnićj egzystencyi. Gdyby Turcy, Żydzi i poganie 
żądali od nas wolności łączenia się w religijnych ce­
lach, ani ja, ani moje stronnictwo nie broniłoby im 
tego. Wszyscy złożyliśmy przysięgę na konstytucya, 
toż lepićj znieśmy przysięgę na konstytucya a nie 
zmieniajmy jój co chwila. Przedłożony projekt ape­
luje do namiętności, obrady dowiodły przecież dostate­
cznie, że religijne kwestye sporne traktują się tu z całą 
nieznajomością stosunków katolickiego kościoła. Tak 
zwane trupie posłuszeństwo nie jest wcale takićm, aby 
zabijało wolaą wolę człowieka, podczas gdy posłuszeń­
stwo, na które masoni, przysięgać muszą swym przeło­
żonym, jest bezwzględnćn»; członkowie lóż masońskich 
muszą wszystko to robić, co im przełożeni nakażą a 
nawet—-jak pisze woluomularskie czasopismo — gdyby 
książęta, królowie i cesarze czegoś innego żądali. Śta-

rorzymski cezaryzm wypisał maksymę: S u m m u s 
imperator et sumrnus pontifex. Dzisiaj 
należałoby na dwumarkówkach, których jeszcze nie 
wybito, zamieścić wizerunek Bismarcka z tym samym 
podpisem. (Śmiech.) Przedłożony projekt odbiera bie­
dnemu wyrobnikowi i słudze, ubogiemu ludowi w ogóle 
dobrodziejstwa religijnych zakonów, które jako deszcz 
ożywczy spadały na jego nędzę. Ale przyjdzie czas, 
w którym lud podniesie swój głos a wtedy to co dzi­
siaj uważacie panowie za zwycięztwo, będzie wieczną 
śmiercią.

Po powyższćj mowie deputowanego Thissena zabrał 
i jeszcze gło3 w jeneralnćj dyskusyi deput. Windthorst 
j z Bielefeldu i przemawiał w duchu deput. Sybla. Na- 
i stąpnie zamknięto jeneralną dyskusyą i przystąpiono 
. do specyalnćj przy której zaraz przy § 1 przemówił 
; ks. dr. Respądek w słowach znanych już czytelnikom 
i naszym. Poparł go deputow. Windthorst (Meppen) 

następującemi słowy:
Wątp;ę bardzo, abyście panowie bezstronnie zapa- 

3 trywali się na przedłożony projekt. Większość panów 
I nie zna wcale klasztorów lub zna je tylko z romansów 
! Eugeniusza Sue i jemu podobnych pisarzy. (Wesołość.)
; Walka na polu religijnćm pomiędzy obudwoma kościo- 
‘ łatni powinna być prowadzona bronią ducha i nauki,
; podczas gdy przedłożone prawo jest bronią policyjną i 

przymusu. Protestancka większość głosuje za tern.pra­
wem nie dowiódłszy niczego, coby mówiło na nieko- 

; rzyść zakonów. Artykuły prasy i Eugeniusza Sue nic 
mi nie ważą. Jeżeli twierdzicie panowie, że szkodliwą 

j jest rzeezą. aby zakony absorbowały całą osobistość 
człowieka,*" to na to oświadczyć muszę, iż państwo broni 

! dostatecznie osobistćj wolności członków zakonów, mo- 
- gą oni każdego czasu wystąpić, mcgą nawet się żenić, 

czyli, że państwo nie respektuje wcale zakonnych ślu­
bów i dalćj już iść nie może bez naruszenia wolnej 
woli człowieka. Otóż panowie 7,000 kobiet pielęgnu­
jących małe dzieci i chorych, poświęcających się nauce 
¡"wychowaniu młodego pokolenia mają być niebezpie- 
czućmi dla pruskiego państwa z całą jego potężną biu- 
rokracyą, policyą i niezrównaną inteligeucyą! Wsty­
dziłbym*" się panowie coś podobnego utrzymywać. O 

i szkodliwości zakonów na polu ekonomicznem nie mogę 
nic powiedzieć, działalność ich w tej mierze jest zda- 
niem mojóm jak najużyteczniejszą. Paragraf 1 zno- 

i szący zakony jest tak nie jurystycznym, że sprowadzi 
i wiele procesów ciekawych. Jeżeli minister wyznań 

pójdzie dzlćj po obranćj drodze, nie miną ani 4 lata, 
a w Prusach nie będzie ani jednego zakonu. To prze­
cież pewna, że żaden król pruski nie podpisze dekretu,

' wypędzającego z kraju zakonnice, które zwycięzkie je- 
! go wojska pielęgnowały tak troskliwie. Przedłożony 
i projekt nadaje ministrom spraw duchownych i wewnę- 
; trznych prawo rozstrzygania o przyjęciu nowicyusrek.
‘ W takim razie każda panienka chcąca wstąpić do za- 
( konu będzie się musiała pewno osobiście przedstawić 
j ministrom. Na cóż wreszcie ma się rozciągać nadzór , 
i państwa? Jeżeli ma się rozciągać na ćwiczenia ducho- 

wne i cały kierunek klasztorów, w takim razie ustaje 
< wszystko a siostry miłosierdzia nie będą niczćm innćm,
J jak filią ministerstwa wojny dla pieezy nad chorymi.
3 Dalsza dyskusyą odbyła się już bardzo szybko, 
f i Izba przyjęła wszystkie paragrafy projektu jeden po 
i drugim.

Dzisiejsze posiedzenie Izby deputowanych zajętćm 
? było trzecićm czytaniem projektu do prawa o ochronie 

lasów i następnie ostątecznem zniesieniem artykułów 
15, 16 i 18 konstytucyi, przyczćm deput. Schroeder 
wśród oklasków centrum przemawiał przeciw skreśleniu 
pomienionych artykułów. Przebieg cały posiedzenia 
nie znany nam dotąd. K r e u z Z t g tylko donosi, że 

\ w Izbie tak mało zebrało się deputowanych, że centrum 
j chciało użyć tćj sposobności, aby uniemożebnić ostate- 
> czne przyjęcie zniesienia art, 15, 16 i 18 konstytucyi,
| marszałkowskie biuro tymczasem przewidziawszy ma- 
? newr centrum, kazało natychmiast telegrafem powołać 
; wszystkich w Berlinie obecnych deputowanych i tym 
1 sposobem zagrodziło odroczeniu zmiany konstytucyi.

Piąty wydział Izby deputowanych unieważnił wy- 
■ bory posłów W ojczewskiego, Potworowski e- 
I go i ks. dr. R e s p ą d k a. Spodziewać się należy, że 

plenum Izby nie przychyli się do tćj uchwały ko­
misyi.

Z dotychczasowego pobytu cara Aleksandra w mu- 
rach stolicy Niemiec nie da się nic ważniejszego za­
pisać. W dniu dzisiejszym złożył cesarz Wilhelm do­
stojnemu swemu gościowi dłuższą wizytę w ambasadzie

I
rosyjskićj, poczćm obaj monarchowie udali się do Pots- 
damu, gdzie w lustgartenie odbył się wielki przegląd 
wojska, po czem śniadanie w ofieerskićm kasynie gwar- 
dyi, dalćj powrót do Berlina i obiad tamże w króle­
wskim pałacu. Car Aleksander przejeżdżał front usta­
wionych w lustgartenie pułków na koniu zwanym 
„Sedan.“

Dzienniki niemieckie, a Post na czele potwier-
I dzają wieści o rzekomych zamachach na życie księcia

I
 Bismarcka, dr. Falka, a nawet samego cesarza 'Wil­
helma. Na czele spisku ma stać kuzyn już n(e kar­
dynała Ledóchowskiego, ale nieboszczyka arcybiskupa 
Dunina. Dokąd rozsiewanie takich zmierza wieści, nie 
trudno odgadnąć. Prasa pruska, z małemi wyjątkami, 
j isze obecnie to co jćj każą i za co jój płacą, czytać 
więc należy w jćj artykułach nie to co napisane, ale 
to czego tam nie ma. Pisze nadto że „naczelnik pol­
skiego spisku,“ którego miano schwytać w Rosyi, od­
wiedził w Wrocławiu ks. bisk. Forstera, i że tenże liczne 
miał stosunki z księżmi w Poznańskiem i Wrocławiu.

AUSTRIA I WĘGRY.
& Wiedeii, dnia 9 maja. Z siedemnastu sej­

mów krajowych obraduje dziś tylko 9, reszta używa 
już wywczasu po trudach parlańientarnych/ Niźszo- 
austryacki sejm powziął na jednćm z ostatnich posiedzeń 
uchwałę co do pomnożenia liczby posłów z miasta 
Wiednia; w środę przystąpi do rozpraw nad budżetem, 
poczem zostanie bezwłocznie zamknięty. W sejmie 
czeskim ukończono już obrady nad budżetem. Dla 
czeskiego teatru narodowego zaproponowano zapomogę 
w kwocie 60,000 guldenów. Niemieccy posłowie 
uniósłszy się niezwykłą im wspaniałomyślnością przy­
jęli odnośny wniosek, co do tego stopnia zgniewało 36 
ultraniemieckich posłów zasiadujących w tymże sejmie, że 
grozili wystąpieniem. Petycyjna komisyą sejmowa zała- 
łatwi cały szereg czeskich petycyi dopominając, się zmia­
ny ordynacyi wyborczćj. Petycye odesłano do wydziału 
krajowego, a sejmowi polecono przyjęcie rezolucyi we­
dle której tworzenie dla gmin wiejskich ciał wybor­
czych ma nastąpić według powiatów sądowych. W 
sejmie morawskim toczyły się na ostatnióm posiedzeniu 
nader ożywione rozprawy nad wnioskami domagające- 
mi się zakładania w Morawii szkół czeskich. Wię­
kszość centralistyczna, jaka burmistrzuje w tymże sej­
mie odrzuciła wszystkie odnośne wnioski i pozostawiła 
wszystko po dawnemu. Tak więc Niemcy coraz to no-

2,

wemi niesprawiedliwościami dokumentują swa D. nji 
gę w sejmach mięszanych pracując z swej strofy *** 
kiemi siłami nad utrzymaniem owćj waśni, jaka i <Le 
ła dotychczas większości i mniejszości sejmowe 

W Gracu uspokoiło się już zupełnie, a ok 
surowa. Semezys trzyma tam sąd nad eprawcaui 
ruchów jakie tam miały miejsce. M szystkie «tow
szenia akademickie z wyjątkiem naukowych 5 Î®'

1czynnych, rozwiązano, a senat akademicki wykij j 7 u 7 “ jKliif.
dwóch studentów na zawsze ze szkół, kilku n& n
ku, a kilkunastu surowe udzielił napomnienie. V"'
8 bm. stawała cała partja robotników i rzemiesln’'1 
nrzed kratkami sadu srackiearo. skazano ¡crina». ssprzed kratkami sądu grackiego, skazano jednej 
wodu zbiegowiska i czynnego znieważenia straż 
blicznćj na 3 miesięczne więzienie, innych, którym
rzucano jedynie zbiegowisko na areszt od tygodni
dwóch tygodni. —■ Na poniedziałek zapowiedziano -- 
teczną rozprawę przeciw drugićj partyi robotnik‘C 
Partyi takich ma być kilka. wi

Cesarz austryacki ciągle jeszcze w Dalm 
Wczoraj stanął w Dragalii u zatoki Cattaro w og 
właśnie co w r. 1869 tworzyła widownię wojenna ¡t 
stania Krywościanów. Tu to w pobliżu fortu Dra Stó*
lii wybuchło owe powstanie w którćm garstka ,» 
niechoąc poddać się powołanej w życie ustawij 
ogólnćj służbie wojskowej, chwyciła za broń a stawi? ivt 
jąc przez cztery miesiące zacięty opór całćj armii ,,t»’t 
gularnćj wymusiła na Austryakach konwencya * ;ii,b 
pod nazwą pokoju knezlackiego smutnćj dobił"» ? ,#iCj 
sławy. Do dnia dzisiejszego nie przeprowadzono Aii 
Kriwościi ustawy o ogólnćj służbie i ustawy o obroni 
krajowćj. Powstańcy kry wościańscy układali eię w oj 
czas z rządem jakby mocarstwo z mocarstwem, a to coi ST’ 
onczas nazwano amnestyą było po prostu rzeczywiste® 
zawarciem pokoju. ^lięde

BELGIA. ’Î
jjiac

Bruksela, 9 maja. Zamieszczamy dziś pRe, ÎÎ 
bieg rozpraw, jakie toczyły się d. 7 i 8 maja w hljj ¡¡iró« 
belgijskićj z powodu ostatnich not belgijsko -niemieckich 
umieszczonych w wczorajszym numerze pisma naszej 

Pierwszy zabrał głos deput. Frère Órban. 
Deputowany ten oświadczył, że godzi się j »yjsk 

zachowaniem rządu niemniej tegoż oświadczeniem;#1“ 
mniema, że znikły już obawy co do niebezpieczeńst» 
zagrażających niezależności Beglii, jćj państwowym ¡1. 
stytucyom i prasie belgijskićj. Mimo to położenie gabi- ii i o 
netu jest trudne i wiele daje do myślenia, stronnict« •*,Ra 
bowiem polityczne, do którego należy, sprowadza 01 
wewnątrz kraj nad przepaść wojny domowćj i gotuje ¡Jfct 
Belgii na zewnątrz zawikłania z zagranicą. Mówea» sijć. 
dalszym toku rozwodził się nad zaczepkami prasy kj. ? 
tolickićj przeciw liberalizmowi i zganił surowo listyiïkur 
postne biskupów wymierzone przeciw liberalnym. Frere J*, 
Orban odczytał następnie kilka odnośnych artykułów ¡/po: 
z dzienników katolickich i kilka ustępów z listów pr 

i stnych i położył nacisk na to, że gabinet musi wye- 
j mancypować się z pod wpływu swojego stronnidwa, 
i Gabinet ten mógłby był w sprawie Duchesnego iay- sJ ro 
; nić zadość zobowiązaniom w obec Niemiec, bez narażę- ®oti 
j nia się na zarzut słabości, gdyż organa liberalne po- 
' pieralyby go niezawodnie, gdyby prasa jego stronnictw ![lod, 

z podobnym wystąpiła zarzutem. ijązl
Pochwalić należy, że rząd zobowiązał sig zbada „ 

owe zmiany ustawodawstwa, jakie przedsięwńąfe zamvfin.>
ślają Niemcy i inne państwa. Belgia dziś więcćj ■Un t

; kiedykolwiek ma przyczynę pozostawania z mocar; 
i mi gwarancyjnemi a zwłaszcza z swymi e_ 
j dobrych stosunkach. Neutralność, to nie warownia 

której możnaby się schronić przed spełnieniem swoicl 
obowiązków. — Po przemówieniu p. Thonisen (z pn inymi 
wicy) zabrał głos minister sprawiedliwości i oświad K

iowici

czyi,' że zarzut uczyniony jego wydziałowi. co
sprawy Duchesnego, nie dotyczy go bynajmniój. 
strony belgijskićj uczyniono jak najchętniój zadóóóli tim 
daniu władz belgijskich a o pośpiechu władz tych wy »ni 
raził się z uznaniem poseł niemiecki. Postępowi® ! 
śledcze przeciw Duchesnemu jeszcze nis ukonczoffl 
Na tern ukończono posiedzenie. ,

Na następnćm posiedzeniu tj. 8 maja, oświeci 
przedewszystkićm minister spraw zagranicznycn, 
pogłoska, jakoby rząd niemiecki nową miał przcw ,f| 
do Belgii notę, jest bezpodstawną. Następnie zwroc ¡( 
się minister przeciw wczorajszćj mowie, deputow»“® 
Frćre Orban i jego wywodom co do dzienników »’ .^
lickich kładąc przedewszystkićm nacisk na to, że rz 
może być odpowiedzialnym za to jedynie, co satD‘ r ¡»ma 
wiedział lub zdziałał w sprawie Duchesnego. * 
robił co tylko w jego było mocy, by sprawie J1 
myślny zapewnić rezultat. O wyniku niepodonn. „ 
dać wyroku, śledztwo bowiem dopiero rozpoczęte- 
śledztwo się skończy, będzie można dopiero. 
czy kodeks karny belgijski da się zastósowac 1 
padku Duchesnego. Jeśli odnośne ustawodawstwo 
szy pewnemi niedostatkami, to niedosta*ki te n 
wyłączną własnością belgijskiego kodeksu 
Ustawodawstwo belgijskie jest jednćm z najdo 
szych. Na zapytanie dep, Bergć odparł mini« 
ze strony niemieckiej nie nadesłano w styczniu ■ 
żadnych wcale przedstawień. W onczas kon 
jedynie z posłem niemieckim co do środków o L 
nniea bw sie należało w obec księży Przy,<i,j

jest uzyc owego wpiywu, uy j**»4- j
growało do Belgii. Po przemówieniu depu»' 
kt'órji[ rozwodził się nad systemem będącym P«h 
stósuńków między państwem i kościołem w o 
świadczył minister skarbu Malon, że z<^anie/I1Qajie ,lt 
prawy te mogą mieć jedynie na celu PrzeJi°“ziBa« 
czy postępowanie rządu było właściwe. „jj) m
powiedzialności wybiła, co się zaś tyczy m j;.Ji 
z czystćm powiedzieć sumieniem, że jnten ^¡oii
odpowiadały zawsze narodowym dążeniorn- cjyt t(“ 
Wie mogą być jfedynie za własne odpowiedz* jaeih|kl 
ności, pizedstawiono ich jednakże jako niep t 
instytucyi belgijskich, podczas gdy ci j 9j{) ,4
straży tych instytucyi. Gdy gabinet pvze jł(
zachowanie biskupów mogłoby przy8P°rzy, Qa nic»¡¡¡c, 
trudności, starał się dobremi radami wp^“ź^iejji jj'’* 
więcćj uczynić nie był w stanie, słudzy oi9i ¡.g
śeielni nie są urzędnikami państwowymi. gńikt»!
stowarzyszenia religijne i obrządki jako jj8zy#»? 
on jako minister króla nie ma nic do baW>a^'. 3 »¡J 
biskupom ani tćż niczego z ieh strony s*9 °jaOści 
binet belgijski zaszczytnie wywiązał się z ży*’
przedstawiała obrana przezeń polityka. Tpni®st g 
żyć pragnie w przyjaźni z zagranicą. “ ^¡00“
wia deputowany Orts następujący P°rzAn„j-u i ł#, 
' ' ^0 oświadczeń V„Izba przyłącza się do -------- wOju w ’

wiedzianego przezeń ubolewania z poy ¿2ieoDe^ !st 
będących zajść i przechodzi do P0rz^dJ„ujacy P0^ 
Po dłuższych rozprawach przyjęto nas ^1 ¿ajzuPe. jK 
dek dzienny: „Izba przechodzi, godząo e S u 

oświadczenie gabinetu i przyłączajna
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Konkurs

wyrażonego przezeń z powodu w mowie beda- 
zajá¿ do porządku dziennego.“

»»tt, towarzystwa historyczno-literackiego
(loth 1 __ °

w Paryżu
ioszotiy na posiedzeniu publicznem tegoż TowarzystwaDaj U1'

Iniltij
-----------------

1' Dnia 3 maja 1873 roku Eada Towarzystwa, przystępując 
. ** j ¿yznaiMMia zwykłego dwuletniego konkursu, zwróeila n- 

Q|a j, swoją na liczna bardzo w ostatnieh latach i mnożące się 
0 0«. *>¡6 wydawnictwa dokumentów i materyałów historycznyeh 
njJ* J^yeu resyjskim, a pamiętna na to, iż dokładna znajomość

™ijs!lości osiąga się jedynie przez poznauie, zestawienia i po- 
,»osuie różnostronnych a nawet sprzeeznych z sobą źródeł, 

ffiad ń i świadectw, umyśliła ze swojój strony wskazać pol- 
ikojjj L na P°lu historyoznem pracownikom to nowe dla poszuki- 
■ Di? u i«11 Pole’ * dla te&° za Przedmiot do konkursu obrała i o- 
jf Usiła następujące zadanie:

dnia 3 maja 1873 roku.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 12 maja.

. ~ *. Sekeya lekarska Tow. Przyjaciół Nauk odbędzie 
posiedzenie w czwartek dnia 13 bm. o godzinie szóstój wieozo- 
rem. Na porządku dziennym:

a) Sprawa zjazdu lwowskiego.
b) Sprawa mającego się założyć Towarzystwa lekarzy po­

znańskich.
c) Ułożenie porządku dziennego dla walnego zebrania w 

czerwou.
. ~ * Radzca zdrowia p. dr. Matecki, po kilkotygodniowój

nieobecności w domu w dniu wczorajszym powrócił i przystą-•1 J ... Ił VŁIU
pił do pełnienia swych obowiązków.

* Zarząd opróżnionej posady prokuratorskiej w

„Zdać sprawę z wydawnictw historyczny oh 
W« „ji opracowanych, bądź źródeł, przynoszących 
¡5. ‘Lj fakt* lub spostrzeże ' .............. .....................WitK»« fakt* lun spostrzeżenia do historyi polskiój 

itaąi. iyl., XVII. i XVIII. wieku, a ogłoszonych w ciągu 
iii i [jtatniah lat dwudziestu w Kijowie, Moskwie i Pe- 
j .,;iburgu. Oeenić stronę naukową tych wyda- 

» nictw.“ _
'ta ù Termin wyznaczony upłynął a nie odebraliśmy niestety ani 
ono i iednéi rozprawy, odpowiadająeój na ogłoszone zadanie. Tyin- 
ibrnn’ a»«“ w ci’gu ubiegłych dwóch lat ostatnieh nie tylko roz- 

“• jsszęte pierwéj wydawniotwa rosyjskie utrzymały się na dawnój 
Ł ale jeszoza rozszerzyły się znacznie, a niejedno nowe do 

°®0| jeb przybyło; ież«li zaś dokumenta ogłoszone przez peters- 
iristé» ¡jigsfci arcbeografiezną i inną kijowską komisją, odnoszące 

iś do historyi tak zwanej zaehodniój i południowo-zachodniój 
zawierały niermiernia cenne do wewnętrznych dziejów 

¡i.tjib, a zwłaszcza do stósunków unickiego kościoła, mate- 
inly, z których już znakomity historyk świętego Józafata ko- 
jjstłć umiał, mnożące się w ostatnich zwłaszcza latach doku- 

, jenta, korespondenoye, pamiętniki, tyczące się panowania Ka- 
! PPe- źmyny II-, carów Pawła i Aleksandra L, takich dochodzą roz- 
’ Iztił jiirów i takie na tę epokę rzucają, światło, że już żaden po- 
ickirli P‘sa,rz mówić o niej nie będzie miał prawa, nie poznawszy 

“ «h świadestw. Przy całój ważności swojéj wydawniotwa te 
szeo3 »irzebują jeszcze krytycznego ocenienia i opracowania; znaj- 

sjąoy się w nich bogaty surowy materyał nie zawsze przez 
sie [ nijakich wydawców z koniecznym przy naukowej pracy spo- 
nie'm; »¡«U i bezstronnością używanym bywa; z zebranych materya- 
. . J (l skorzystać, prawdę z nich a wraz z nią naukę wyciągnąć, 
Zen, !(Jy, “ da podobna, wykazać, a namiętne sądy sprostować, 
IW IB-jt właściwie zadaniem pracowników polskioh. VV tern poezn- 
! gat ¡i i chcąc w miarę możności swojéj do podobnéj pracy zaehę- 
uictłi ÜiE’da Towarzystwa postanowiła sumy konkursowój żadnemu 
i ilen raz dziełu historycznemu z dwóch lat ostatnieh, jak to 

’ ™ pykła czynić, nia przyznawać, lecz ją nietkniętą zostawić i 
gotuje (lytoczone wyżej zadanie z r. 1873 na jeden rok jeszcze prze- 
wea » jtiyć.
jy I;,, Przechodząo z kolei dó wyznaczenia nowego, dwuletniego 

¡'i «kursu Ks.da Towarzystwa z uwagi, iż Unia kośeielna doko- 
„ ¡ii w 1595 roku była największej doniosłości faktem w hi- 
tdra (nyi ussićj; że w ostateeznóm jej przeprowadzeniu w narodzie 

Wór i pozyskaniu dla niéj z kolei sąsiadów leżało właściwie o- 
uy m. itrzne i cywilizacyjne posłannictwo Polski; że przyczyn za- 
j WT_ tonią czy też niespełnienia tego posłannictwa nio tylko w 
. ' mętrznyeh okolicznościach i wypadkach, ale tóż i we wnętrzu 

HCiWB. „g,, społeczeństwa naszego szukać należy; że dzisiaj, kiedy 
UKT- sd rosyjski w podległyeh sobie prowincyaca ostateczne ciosy 

urażę, śtiołowi unickiemu zadał, znosząc dyecezyą chełmską, i kiedy 
M „ w jednej tylko Galieyi przechowała się Unia, dokładne po- 

■ L ais przyczyn jój upadku na Litwie i Kusi jest najbliżej nas 
DKl"» iodząceru zadaniem i staje się nawet koniecznym dla nas o- 

*“iązkiem, za przedmiot do konkursu wyznacza:
„Wykazanie przyczyn wewnętrznych i zewnę- 

iin.ych upadku Kośoioła unickiego na Litwie i 
lwi w XVIII. i XIX. wieku z poglądem na dzisiejszy 
tan tegoż Kościoła w Galicyi.“

Wiirnki obudwóch konkursów pozostają dawniejsze a mia- 
aoi iaoiricis:
nia di ¿?d»oa praca w języku polskim, odpowiadająca na każde 
„^»HMionyeh zadań, ma wynosić od 12 do 15 arkuszy dru- 

»• Autorowie najlepszych rozpraw w obudwóeh przedmiotach 
/ p« urywają nagrody, każdy po 1800 franków.
św« Kto s. bie życzy brać udział w tych konkursach, zeehoe 
CO i W swą pracę w rękopiśmie pod adresem sekretarza To- 
i; j eystwa (Paryż, Quai d’Orléans 6) albo p. Józef* Szuj- 
h', , ’J0, .profesura historyi polskiój przy uniwersytecie krako- 
» , to i sekretarz* jeneralnego akademii umiejętności (Kraków 
¡h W) ’ uniwersytecie Jagiellońskim). Rękopisów powinny być 
owaoi 'Wlane bezimiennie i opatrzone godłem wybraném przez au- 
ńczoo' W| *<,ż samo godło ma się znajdować na listach zapieczę- 

które autorowie do rękopismów dołączą. Terminem 
Mectnym dla przysyłania rękopismów, odpowiadających na 

isuczj mirze zadanie, jest dzień ł marca 1876, dla prae tycząoych 
eh, i Wdania drugiego tenże dzień I marea 1877.
rzfil* i .p Pos^®dzeniach publicznych dnia 3 maja 1876 i 1877 r. 
zwróć i r WSi£y8twa przyzna nagrody i zarazem odpieczętowane 

1, luty, uosząoe odpowiednie godła, i ogłoszone imiona au- 
iłsuej z»., Inne listy zostaną spalone.
r kal' Gdyby do dnia 1 marca 1876 i 1877 roku nie były przy- 
¡3 rza,ł Zltlnł tego rodzaju prace, któreby w myśl obecnego kon- 
im Dl z?slu8‘wały na nagrodę, w takim razie na każdóin ze 

Pis, ooioh posiedzeń publicznych suma 1800 franków ofia- 
, aną będzie autorowi dzieła historycznego polskiego, które 

téj p W* te&'> roku lub dwóch lat wyjdzie z druku i które Rada 
na ÿ ajlepsz» osądzi.
e Qj raryż, dnia 3 maja 1875.

' i.; W imieniu Rady Towarzystwa
sekretarz Bronisław Zaleski.

0° H JW2ystkie pisma i dzienniki krajowe proszone
0 fflt y®1® tego ogłoszenia, 
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Kazimierz Nieżychowski,
i Albertyny z Lipskich, zmarł w Granówku dnia 30 

” ’ r* b’. w 48 roku życia po krótkiej ohorobie. Wycho­
wy Ł taranQi9 przez rodziców i chociaż jedynak nie rozpie- 

uarfŁ | ze szkół udał się na uniwersytet do Berlina, później 
r ea3I5 agronomiczną w Regenwalde; poczćm zajął się gospo- 

■, 1 Y kilka lat później ożenił się z nadobną Jadwigą
° a i Bóg pobłogosławił temu związkowi, darząc gó 

• i Potomstwem. Ś. p. Kazimierz nie tylko był wzorowym 
inie31 i/n?^e:a i ojcem, ale tóż i obywatelem w calem słowa 
dna o MUy, upr ęjmy w towarzystwie, prócz wielu
' J 'j.i. | J odznaczał się staropolską gościnnością w domu.
!/ j fi ™ *ię od......................... .................

i1 IZL-[¡Dis"’ t;

•ię od obowiązków obywatelskich, nie zamykał 
chodziło o składki dobroczynne lub narodowe, a 

ciągle pamiętał o tćm, iż trwonić majątek odziedzi- 
jest to krzywdą dl* sprawy publicznój. 

gospodarstwie jego panował ład wielki i rachunko-
ciftó P'odkach 

11 ■ ci i I w s
Z7Jlf n te‘?„tna> cprowadiaf z zagraniey piękne bydło rozpłc

• 1 .utrzym7wał świetną. Za granicę, w obce kraje,
si{i »¡elu j ał D‘gdy, lecz żył skromnie w kraju, nie marnując, 

ido* j»tolnc-Vcń> dochodów na zabawy i podróże.
'Bicl iiic!on?zorowy gospodarz nie tylko nie sprzedał nie z o- 

10 j. feglyojJ P,0 °jcu ziemi, ale nawet dokupił kilka włości 
s® j .łii5Cj'’ Czuły ojeiec dla swej rodziny był także opieku- 
j O*9 P°.zasłużonym urzędniku swoim, a był opiekunem
fdkt#; ’ n'e szczędząc nawet własnego grosza na ich wy-
Z^*G i!1 służył Sromadzili się krewni i ieh przyjaciele, ka- 
-• '»k >9ziatk'* zdrową i był spójnikiem, który łą- 
ici j9 Wąc^1, h ogniwami jedności i braterstwa.

ży.P»¿j,rac*Z0ą.zi9mstwa, nie uchylił się od obowiązków 
-’i® n • kościańskiego i przyjął urząd podskarbiego w 

Jg“w.,a'towym wyborczym, a w roku 1863 nawet tru- 
iioyehl)leszDV organizatora wojewódzkiego. Dla sług i 

1 '"’'rfi'1’)’! tt'ilPrz!iimy ’ dobry pan zostawił po sobie żal po- 
i u10 iad») S’S okazał przy wywiezieniu zwłok jego z Gra- 

'i* o wymowny kapłan i sąsiad, oddając wymownemi 
“igo ; ?marłemu, rozczulił do łez nie tylko sędziwą

k? * ośmioro dzieci, ale wszystkich bardzo licznie
ikny iewnych, przyjaciół, sąsiadów, włościan i sług, 

szlaehetny Kazimierzu! cześć twój pamięei!

rzä'

ni®

¡no®¡
, p®rl

c i » ypi v^iiiuuej posauy
Szamotułach powierzony został od dnia 1 maja rb. aż do dal­
szego jé| obsadzenia asesorowi Clara.

, . * Inspektora gospodarczego Natzmer’* z Poznania
podejrzanego o przeniewierzenie, ścigają liatami gońezemi. 
Natzmer był w ostatnim czasie urzędnikiem gospodarczym u 
właściciela dóbr Mao Lean w Roschau w powiecie gdańskim.

Na odbytem dnia 10 bm. walnćni zebraniu akcy- 
onaryuszow poznańskiego browaru akcyjnego „Feldsehloss“ 
wybrano do zarządu w miejsce występującego p. Roberta Ascha 
kupca p. Hermanna Prinz. P. Asch wstąpił znowu do rady 
nadzorczó) towarzystwa.

* R.s- wikaryuaza Poradzewskiego skazano na ba- 
moyą z powiatów ostrzeszowskiego i odolanowskiego.
. ~ * Ks. wikaryusz Kowalski zSubkau w Prusach kró­
lewskich skazany został na baaicyą z całój prowinoyi.

— * Majątek opróżnionego przez śmierć dotychcza­
sowego rządzcy ks. K. Ronke probostwa w Kalawie i filii 
jego Wysoki (Hoohwalde) w dekanacie zbąszyńskim został na 
mooy ustaw majowyoh obłożony aresztem a administratorem 
jego mianowany aktyaryusz Liideritz z Paradyża.

— * Komisya generalna w Stargardzie zatrzymała ks. 
proboszczowi dr. Respądkowi rentę abluioyjną za meszne a 
poleciła bankowi rentowemu, aby odnośne papie ry złożył w są­
dzie rawickim.

i • * ^'n!s*:er sPraw wewnętrznych wydał do wszy­
stkich regenoyi rozporządzenie, wedle którego wolno zbierać 
składki dla duohownyeh katolickich, którym pensye odebrano 
rządowe, tylko za zezwoleniem król, prezesa naczelnego.

— * Przełożonym tutejszej stacyi telegraficznej mia­
nowany został p. Draege, który już od 1 bm. dzierżył urząd 
tęn w zastępstwie.

— * Wakują obecnie następujące posady: fizyka 
powiatowego w Sztumie, Tucholi; chirurga powiato­
wego w Sztumie, Toruniu, Pleszewie i Wschowie; wetery­
narza powiatowego w Odolanowie; aptekarza Witaszkowie; 
sługi policyjnego w Sulmierzycach.

— * Między nieszczęśliwymi, co zatonęli w czasie rozbi­
cia się parowca ni«mieckiego „Schiller“, znajduje się także 
konsul niemiecki w Hawanie, p. Źaih, który za urlopem płynął 
wraz z całą rodziną na tym okręcie do Europy. Władze nie­
mieckie poleciły zresztą telegrafem wszystkim swoim konsulom 
w Anglii, by zaopatrzyły w razie zgłoszenia się do nich rozbi­
tków niemieckichw suknie i pieniądze.

— * Proces primadonny panny Wandy Bogdani 
(Kleczkowskiój) rozpoczął się dnia 10 b. m. przed sądem 
przysięgłych w Wiedniu. Prokuratorya zarzuca jój w długim 
akcie oskarżenia zbrodnią oszustwa. Z aktu tego następujące 
wyjmujemy szczegóły:

Wiktorya Wanda Kleczkowska, występująca w świecie ar­
tystycznym pod nazwą Bogdani i mieniąca się fałszywie hra­
biną Kłeczkowską, urodź, we Lwowie d. 23 marca 1818, śpie­
waczka opery, nadużyła w czasie od 1 października do połowy 
grudnia 1874 r., mimo że świadomą była swój niewypłacalności, 
zaufania i kredytu następujących osób :

1) Właściciela hotelu Jana Wandla i jego kelnera Leopol­
da Weoharta, którym została dłużną 602 złr. 74 oent.

2) Adeli Okolicsanyi, tójże męża i tejże sswaczki Maryi Ba- 
iogh, u których wyłudziła sukien na 1517 złr. 50 cnt.

3) Krawcowej Anieli Labroisse, której pozostała dłużną za 
suknie i inne przybory damskiej toalety 993 złr. 50 cent.

4) Maryi Berberich, zarządzającój magazynem ubiorów ko­
biecych pod firmą Otmann i Sp. na 491 złr.

5) Fiakra Jana Petersila — któremu przedstawiła się ja­
ko hr. Kleczkowska i któremu poleeiła, by jój codziennie do­
stawiał doróżkę z herbem hrabiowskim i ugalowanym służącym, 
ezóm spowodowała go do zakredytowania jój 276 guld.

Na umotywowania oskarżenia przytacza prokuratorya na­
stępujące okoliczności: Wiktorya Wanda Kleczkowska wystą­
piła, poświęciwszy swą ojcowiznę, wynoszącą 15 do 20 tysięcy 
zir. na swoje wykształcenie, po raz pierwszy przed sześoiu laty 
w Edynburgu, przybrawszy pseudonim Bogdani, zwiedziła na­
stępnie Monachium, Medyolan, Turyn, Berlin, Szczecin, angażo­
waną była czas jakiś w Frankfuicie nad Menem i Paryżu, a w 
końcu została pozyskaną dla opery komieznój w Wiednia. 
Widie kontraktu z 26 września 1874 zawarła takowy jako pier­
wsza śpiewaczka koloratorowa a to na przeciąg czasu od 10 pa­
ździernika 1874 do 1 października 1875 z płacą miesięczną, wy­
noszącą 400 złr. i szpiłkowóm 35 złr. za każdy występ. Do­
chody jój wynosiły przeto miesięcznie najmniśj 750 złr. — Jak 
sama przyznaje, pozostawiła w Paryżu przeszło 10,000 fr. dłu­
gów, skutkiem czego znalazła się w Wiedniu w tak przykróm 
położeniu, że nie tylko nie była w stanie płacić swojój towa- 
rzysce Maryi Tertó należnój jój pensyi, lecz owszem pożyczyła 
od niéj zaraz po przybyeiu swojóm do Wiednia 300 fr. Obok 
tego uoiekła się do lichwiarzy, od któryeh pod najniekorzyst- 
niejszemi dla siebie warunkami wypożyczyła 500 zir. (wystawia­
jąc weksel na 700 złr.), 400 złr. (wystawiając weksel na 600 
złr.), 820 złr. (weksel 1100 złr.) i 100 złr. (wystawiając weksel 
na 180 złr.), pozwalając na zapronotowanie tych kwot na swój 
gaży, poeząwszy od 11 listopada.

Akt oskarżenia, przechodzą« następnie pojedyncze fakta, 
stara się udowodnić, że obwiniona nadużyła dobréj wiary swo­
ich wierzycieli, że informując iah błędnie o swoieh stósunkach 
majątkowych, wyłudzała od nich pieniądze i towary i konszy: 
W. Kleczkowska nie może zaprzeczyć, że zakontrahowała isto­
tnie w mowie będące długi, twierdzi jednakże, że miała nadzieję 
powolnego ich spłacenia, niemniój, że ma prawo do używania 
tytułu szlacheckiego i hrabiowskiego. Jeśli ostatnie twierdzenie 
nie odpowiada najzupełniój zaciągniętym co do jój stósunków 
familijnych informaoyom, sposób życia, jaki prowadziła tak w 
Paryżu jak w Wiedniu Bogdani, wykazuje pełno momentów, j 
przemawiających za tóm, że oskarżona nie płaciła wcale, jeno 
ciągle i ciągle nowe zaciągała długi, że nie tylko nie mogła, 
lecz i nie choiała zaspokoić swoich wierzyeieli i że zaciągając 
długi, myślala raezój o wszystkióm, niżli o ioh zapłaceniu.

Z przebiegiem procesu nie omieszkamy zapoznać czytelni­
ków naszych.

— f W Kaliszu Zygmunt Zanożyński, b. współpra­
cownik Kaliszauina, odebrał sobie w dniu 7 bm. żyoie wy­
strzałem z rewolweru. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

— * W Warszawie od dnia 1 caerwoa będą grywały 
trzy towarzystwa dramatyczne, a mianowicie pp. Teksla i 
Trapszy w samej Warszawie a p. Grabińskiego na Pradze.

— * Sąd karny krakowski uwolnił p. Z. Malozewskiego 
od wszelkiej kary za napisanie broszury: Baczność, Słowia­
nie, ale Korneckiego, drukarza, skazał na 19 złr. kary. 
Wiele więc było hałasu o nio.

— * Dramat Niewinni ma być utworem p. Aleksandra 
Świętochowskiego, współredaktora Przeglądu Tygo­
dniowego. Dramat ten ohoć nie uzyskał, jak wiadomo, na­
grody od komisyi konkursowój, jest, jak wszyscy przyznają, 
wyższój daleko wartośoi od nagrodzonych.

— * Sztuka na dworze sułtana wbrew przepisom Ko­
ranu coraz więoój znajduje przystępu. Sam padyszach jak ka­
żdy „Giaur“ jest jéj wielkim zwolennikiem, świeżo znów ma­
larze franeuzoy Górorne i Boul&nger otrzymali od niego zamó­
wienia na cały szereg obrazów, które zdobić mają ściany hare­
mu w Carogrodzie.

— * Pamiętnik króla. Jeden z dzienników turyńskieh 
donosi, że książę Amadeusz, były król hiszpański, praouje obe­
cnie nad spisaniem dziejów krótkiego panowania swego w Ma­
drycie, które wydać zamierza pod tytułem Memorie d’un 
R e. (Pamiętnik króla). Pomagać ma księeiu w tój pracy żona 
jego, która, jak wiadomo, posiada stopień „doktora praw.“

— * W Chicago graao komedyą p. T. 'Samoliśskiój : 
Emancypaoya kobiet. Gazeta Polska Chicago chwali bar­
dzo rzeczoną komedyą.

— * Conditio sine qua nofi. Londyński dziennik Pall- 
Mall opowiada, że królowi birmańskiemu zaehciało się osta- 
tniemi czasy założyć pismo codzienne w języku indyjskim i an­
gielskim i że w tym eelu udawał się o wskazówki do reprezen­
tanta angielskiego na swoim dworze. Król obowiązywał się po­
nosić wszelkie _ koszta wydawniotwa i płacić redaktorowi tysiąc 
rupii miesięcznie, żądał natomiast, ażeby ¿bezwzględnie chwalił 
politykę jego dworu, nio nie ogłosił, ooby się mogło J. K. Mo­
ści nie podobać i wreszcie ażeby w danym razie tj. jeźli wy­
kroczy przeciw powyższemu programowi, podał się karźe 500 
razów bambusowych pod podeizwy. Nie wiadomo, czy król bir­
mański znalazł już redaktora f

— * Miniaturowe państwo. Zabawnie przedstawia 
Temps obraz stósunków panująoyeh obecnie w Monaco. Ka­
żdy to wie, powiada między innemi ten dziennik, że Monaoo 
posiada księcia, który jest władoą absolutnym. Nawet Ludwik

XIV. nie rządził tak nieograniezenie, jak dzisiejszy książę Mo- 
na«o. Posiada on armią, nie mająo reprezentanoyi ludowój pod 
bokiem, ale też za to posiada także radę admiralieyjną, nie ma­
jąc zgoła floty. Ani jednego żaglu państwowego, ani jednej 
łodzi nawet nie ujrzysz w przystani monakijskiej, nie przeszka­
dza to jednak woale Serenissiinusowi zawierać z Bejem tunetaó- 
skim układów stanowiących, ażeby w razie spotkania się statków 
obu narodów dopełnione zostały formalności, będąoe w używa­
niu pomiędzy krajami cywilizowanemu Układy te, otwierające 
wielką epokę w dziejach księstwa, zawarte zostały w parę dni 
po nabyciu na koszt listy eywilnój księoia małego, malutkiego 
jaohtn. Jacht ten bezwątpienia stanowi zawiązek przyszłój flo­
ty, która wymieniać będzie na morzu salutowania z flotą tu- 
netańskiego Beja jegomości; nie należy przeto jeszcze rozpaczać. 
Zapyta kto: a jakaż jest armia książęca? Ignorantowi temu od­
powiada się, że armia ta składa się z 48 ludzi wraz z oficerami. 
Lista cywilna pokrywana jest dochodami ze znanego zakładu 
gry w Monako. Dzierżawca zakładu tego, p. Blanc, jest nieja­
ko zaozarowanym opiekunem książęcego skarbu. Opowiadają o 
nim, że na wszelkie prośby księoia o wypłaoenie nadzwyczajnój 
jakiój zaliczki ma stereotypową odpowiedź: „Stanie się za­
dość życzeniu W. książęeój mośei, lecz w takim razie wstrzy­
mam wypłatę żołdu armii.“ Książę kocha swą armią, zazwyczaj 
więc ustępuje. Zwierciadłem dworu inonakijskiego jest dziennik 
Journal de Monaco. Można w nim od czasu do ozasu.spo­
tkać się z takióm doniesieniem: „Dziś z rana pochowany" zo­
stał jeden z członków gwardyi książęeój. Młody, 22-letni Con- 
tis, który uległ chorobie sercowój, z nader szanownój rodziny 
mieszozańskiój w Rzymie, zkąd pospieszył do Monaco, by się 
tu wprawić w szlaohetnóm rzemiośle wojennćm.# Na czćm zaś 
polega to rzemiosło wojenne w Monaco, o tóm można dowie­
dzieć się z takiego znów doniesienia tego dziennika: „Księżna 
Urach udała się dziś do szpitalu, ażeby odwiedzić gwardzistę 
książęcego Degiovanni, który dotąd jeszcze nie wyleczył się z 
oiężkieh ran, jakie odniósł podozas ostatniój prooesyi przy ob­
sługiwaniu moździerzy przed książęcym pałaoem.“

— ’Kalendarz. Jutro w czwartak dnia 13 maja Ser­
wa eago bisk.; w kalendarzu słowiańskim Ciohoiława.

Wsohód słońoa o godzinie 4 minut 10, zaohód o godzinie 
7 minut 43.

Dnia 13 maja 1418 Marcin V papież mianuje Władysława 
Jagiełłę wikaryuszem swoim w Polsce! — 1831 atak powstańców 
na Połogę. — 1831 powstanie w Polesiu liijowskióm.

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —m.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 12 maja 1875 roku.

Towar

piękny, 
nark. fea.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Przenioy . . szefel po 50 kilo 9 90 8 80 8 60
Żyta.................... - 8 20 8 — 7 60
Jęczmienia . . - - . 7 60 7 30 7 —
Owsa.................... - - . 9 _ 8 — 7 80
Grochu do gotow. - — — — — — —

- na paszę ■ • . — — — — — —
Rzepiku zimowego ■ - •
Rzepiu zimowego • - - — — — — — —
Rzepiku latowego • • • — — — — — —
Rzepiu latowego • • • — — —1 — —
Tatarki . - ■ — — _ _ _
Kartofli - - • 2 50 2 25 2
Wyki
Łubinu żółfc. - - - —, __

- niebiesk. • _ — _ _ —
Koniczyny czer. cent po 50 kilo. — — — — — —.
Koniczyny białój — — _ — __
Groehu białego ..... — — — — — —

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
.— Ziemianina wyszedł z druku nr. 19 i zawiera: O po­

karmie mineralnym roślin. W. C. — Tasiamieo u owiec (Taenia 
ovina v. expansa.) J. Stanowski. — Kwas salicylowy. Romuald 
Sobolewski. — Wiadomośoi rólnicze: Zasady przy kupnie na­
wozów. — Ważne dla gospodyń. — Przerobiony aparat Pisto- 
ryusza. — Niezwykły zakład. — Angielski pedantyzm. — Tru- 
jąee przymioty niektórych roślin. - Zemsta ptaka. — Sprawo­
zdanie z handlu bydłem pociągowóm i do chowu. — Sprawo­
zdanie z handlu drzewem. — Wiadomości handlowe. — Jar­
marki i targi na konie. — Kalendarzyk snbhastacyjny. — Wa­
kujące miejsca dla urzędników gospodarezyoh. — Żebrania To­
warzystw rólniczych. — Ogłoszenia.

— Warty wyszedł z druku nr. 45 i zawiera: Titusa Mac- 
ciusza Plauta Meneehmy (Bliźniaki) spolszczył ks. dr. A. Kan- 
teoki. — Madonny Rafaela. — Nadpełtwiańskie eoha. — Roz­
maitości. — Kuryer Poznański.

— Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 18 i zawiera: 
Noblesse oblige. I. — Biały Murzyn, powieść Michała Bałuekie- 
go, (o. d.) — Anakreontyk, przez Stanisława Gr. — Listy Ju­
liusza Słowackiego, (c. d.) — Stndya o Szekspirze, przez Ka­
zimierza hr. Stadnickiego. L, (o. d.) — Archiwum Wróblewie- 
ckie T. II. Pamiętnik damy polskiój z XVIIL wieku. (Urszuli 
z Ustrzyekieh Tarnowskiój.) Wydał W. T., (o. d.) — Obrazy 
Kalifornii, nowele amerykańskie Bret-Harta, przekład Pauliny 
z L. Wilkońskiój. Wygnańcy z Poker Fiat. — Podróż po Hi­
szpanii, przez dra Jana Stellę-Sawickiego, (ciąg dalszy.) — Wy­
kształcenie kobiety i jój rola w społeczeństwie, przez Ludwika 
Bondivenne’a, (c. d.) — Ostatnie chwile Livingstona. — Z ziemi 
na księżyc, podróż odbyta w 97 godzinach, przez Juliusza 
Verne, (e. d.) — Literatura polska. — Bibliografia polska i za­
graniczna. — Kronika artystyczna. — Wiadomości i kraju i za­
granicy. — Nowe książki.

— Przeglądu, krytycznego wyszedł z druku nr. 7 i za­
wiera: 0. Prokop: Żywoty Świętych Pańskich. — Zarański: O 
zmianach konieoznych w nauce dziejów. — Engestrom: Pamię­
tniki wyd. Kraszewski. — Caro: Liber canoellariae Stan. Cio­
łek. — Sowiński: Słownik muzyków polskieh. — Louis: O pra- 
wnóm znaezeniu podpisów na weksle. — Martens : Sobranie 
traktatów i konweneyi zakiuczennych Rasieju. — Settegast- 
Hodowla zwierząt, przekł. Trylskiego. — Girdwojń : Anatomia 
pszczoły. — Nencki: Ueber die Harnfarbstoffa aus der Indigo- 
gruppe, — Zielewicz: Naezyuiak pojedynczy i guz jamisty. — 
Jarnatowski: Oko chorego jako środek rozpoznawczy. — Hube- 
Roty przysiąg krakowskich. — Baudouin de Courtenay: Roz­
biór gramatyki polskiéj ks. Malinowskiego. — Petiscus: Olimp 
czyli Mitologia Greków i Rzymian, tłum. Dzieduszyoka. — Sie- 
mieński: Portrety literackie. T. IV. — Ruch naukowy w aka­
demii umiejętności.

— Piorna literackiego Tydzień, wychodzącego we Lwowie 
wyszedł z druku nr. 18 i zawiera: Stronnictwa literackie: Byle 
wyżój, powieść Michała Bałuckiego (c. d.); O ilustracyach na­
szych poetów przez W. I. Wdowiszewskiego (c. d.); Z wędró­
wek po Anatolii przez W. Koszczyca (o. d.); O naturze i har­
monii barw przez St. Kramsztyka (c. d.) — Tajemnioza wyspa, 
przez Juliusza Verne (o. d.); Preśba, poezya Maryi B. Iileali- 
»O1’óP“wieść Jana Łama (c- d-)i Piśmiennictwo zagraniczne przez 
A. Swiątoehowskiego (e. d.); Pogadanka Jana Lama ; Ismailia, 
podróż S..W. Bakera w głąb Afryki; Polemika, przez A. Kn- 
hezkowskiego (doi.); Bibliografia. — Wiadomości ze świata. — 
Rozmaitości. — Od Redakeyi.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 12 maja.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chełkowski 
e zoną z Starogrodu, Moraczewski z Naramowic, Żuchowski 
z,¡Granowa, Zabłocki z żoną z Rybna, hr. Bniński z Gu­
tów, Morzycki z Królestwa Polskiego, Chłapowski z żoną z 
Bonikowa, Dziembowski z Roszkowa, Gajewski z Elzanowa, 
Duszyński z żoną z Torunia, Meusel z Chemnitz, Santz z 
•Ełberfeldu, Linsen z Hamburga.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Górzeński-Ostroróg z 
Gośka z Heidy, Lichtenbek z Wrocławia, Funk

STERNA _ 
Śmiłowa, 
z Berlina

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GleTda poznańskie, 12 maja.

Poznań, 12 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny.
Zyto: stale.

• -.2^ wyP°wiedzialna —Wypowiedziano — otr. — 
maj loo.—, maj-ozerw. 153.—, czerwiec -lipiec 150.— , lipieo- 
sierpien 149.—, sierpień - wrzesień 149.-, wrzesień-październik

Okowita: trzyma się. Cena wypowiedz. Wypowiedz.—
11181 ------- « czerw. 51.90—.—, lipiec 52.70, sierp.53.60 wrzesień 53.90, paźdz. 62.S0 K >P-

Okowita w miejsou (bez beczki) —.— żąd
(W) Poznań, 12 maja. Ceny mąki. Pszenna nr 0 i 1 

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.

12 maja. — Urzędowe sprawozda-nie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3|®/a list, zastawne — ż„
„i/î n°u° Isty za8ta",Q0 94-40 Płac-, listy rentowe 9S.60 żąd.’ 
akoye banku prowmo. 101— ż., 5®/0 oblig. prowino. - ż., 5«/ó 

Portowe 101— ż., 5»/0 oblig. melior Obry —— żąd., 
„J9 °^s' P?wiat. 97.50 żąd., 4»/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
piać. 6®/e oblig. miejskie — płao., pruskie 3i«/0 oblig. długu 
Pa“8tw- 90.60 ż., 4»/e poż. państw.—ż.,4|o/o konsol, pożyczka 
państw. 105.50 ż., 3^°/0 pożycz, premiowa 136—ż., 5% pożyczka 
Ewiąz.półn.-mem. — płac., poi. 5%listy zast. — poi. 4% listy likw.
'O— z., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn.------ żad akevazakł kolei górnoszl. lit. A. - żąd., akoye kolei młroh.-pozn.
<«•50 z. rosyjskie banknoty 281.60 ż., zagraniczne banknoty -___
ptao., akcye Tellusa — płao., akoye Kwileeki, Potocki i Sp. — 
uiem p7o?uUU-W;ŁnieiBie0'77-’ W8ch-

f-V0: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 156— m„ na 
maj lo6—, maj-ozerw. 153—, ozerwiec-lipieo 150—, lip.-sierp. 
149.—, sierpien-wrzesień 149, na jesień 148. F P

Wypowiedziano — ctr.
na mai'51*26 si un“1 ^P0.™8^1™ < regulacyjna 51,20 mar., 
KQ^aj 51^9'51,3°-> ozerwiec o2.60—, lipie© 53,60 ‘ ‘53.60, wrzesień 53.90, paźdz. 52,90. F ’ sierpień

TOWAR
piękny średni pośledni

9 90 8 80 8 60
8 20 8 — 7 60
7 60 7 30 7 —
9 — 8 — 7 50

— — — — — —
— — — — — —

— — — — _
— — — — — —
— — — — — —
— — — —
2 50 2 25 2 —

— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —

Pszenioa.
Żyto.........................
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch ua paszę , .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik tatowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniozyna czerwona 

„ biała . .
Groohu białego . .

Poznań, dnia 12 ma a 1875.
Komisy» ta r g o w 
Clełda bydgoska, 11 maja.

Pszenioa: 172-185 m.
Żyto nowe 143-149 m.
Jęczmień: 146-152 m.
Owies: 162-168 m.

, Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­
tunku 1 wagi eiektywnój.

Okowita: 52,50 per 100 litrów ń 100 °lv 
Ceny targowe

w mieście Bydgoszczy w dniu 8 maja 1875.

85 funt pszenicy 7 20 1 50
80 » żyta 6 — — 6 30
70 n jęczmienia 5 50 6 4050 n owsa 4 50 4 70
90 n grochu 9 50 — 10

100 n kartofli 2 50 — 2 80
100 ’ n siana 4 _ -. , 5

1200 » słomy 40 42
1 n masła 1 — 1 30
1 mędel jaj — 60 — 70
&le?da wrocławska, 11 maja.

Żyto: per 1000 kilo niżej; na maj 145.50-145 płac
maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 144 pł. i ż., lipiec sierpień — siero 
wrzesień —, wrześ.-paźdź. 145 p. — mar. żąd. P

Pszenioa: per 1000 kilo maj-ozerwiee 175 żąd. 173 nł 
— marek ząd., ozerw.-lip. — m. pł. F '

Ję oz mień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na maj 156.50 plae, maj-ozerwiei

marek pła*108’11”60----- marek płaoorl0’ iipieo-sierpień------
Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.

marek żąd^^ zimowy per 1000 kil° na marzeo-kwieoień -

ha ?1Ś,j .rB.epiowy per 100 kiI° bez handłu; w mieisor 
54. marek ząd., na maj i maj-czerwiec 53.50 żąd. — nłac 
ozerwieo-hpieo 53.50, wrzesień-paźdz. 57 żąd. marek oł. P ' 
żad ?skowita Per 100 litrów niżój; w miejsou 49— mar
czerwiec •na ’ maj’oz0rwieo 50.50-30ezerwiec-iipiee 51.30-61 p., lipiec-sierpień 62.50 p. i ż,. sier-wrześ 
53.50, wrześ.-paźdz. 51.50 marek pł P ’

Na targu

w/Pszenioa biała . 
® iS 1. n żółta . 
§■4-^1 Zyto • • • a 

’E o, J Jęczmień . . . 
o ® (Owies . . . 

, IGrooh . . . . 
jRzep . . . . 
I Rzepik zimowy

'§ VRzepik latowy

W mark. i fn per 100 kilo
piękny średni pośi.
m. fn. m. fn. m. m.
19 60 18 20 16 __

• . . 18 20 16 50 15 60
16 40 15 18 14 50
15 50 14 20 12 60

• • • 17 — 15 30 14 50
20 80 19 70 16 40
25 50 24 50 22 50

• • • 24 — 22 — 19 50
... 24 — 22 — 19 50

Kiarsa telegraficzne«
(Notowane z dnia 12 maja.) 

»ZC5BECIV, 12 maja 1875.
Stan powietrza:
Pszenica: słabo 

na maj 178.80 
na czerwieo-lipiec 188. 
na wrzesień-paźdz. 190.

Żyto: trzyma się 
na maj 155. 
na czerwiec-lipiec 147. 
na wrzesień-paźdz. 146.

Olój rzep,: bez handlu 
na maj 53— 
na wrzesień-paźdz. 56,

KERŁIJS, 12 maja 1875. 
Stan powietrza: deszcz

Okowita: —. 
w miejsou 50.20 
na maj 50.50 
na ozerwieo-Iipico 51.50

Owies, 
na maj 175.— 
na czerwieo-lipieo 165.

Olój s kalny: 
na jesień li.25

Pszen. słabo 
na maj 
na wrzes.-paźdz.

Żyto: słabo 
w miejscu . 
na maj
na ozerw.-lipieo 
na wrzes.paźdz. 
Olój rzep, słabo 
w miejsou . . 
na maj
na ozerw.-lipieo 
na wrzesień-paźd.
Oków, słabo 
w miejscu 
na maj
na ezerwiec-lipieo 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrzes

kara
początk.

kara
końcowy kurs

początk.
kara

końcowy

1QQ sn Owies: słabo
189 — na maj 161 50

Olój skalny:
w miejsou 17 —

155 50 Gal. kol. Kar. Lud. 103 75
154 50 Pruskie oblig. p. —
148 50 Nowe pozn.list. z. —
147 50 Pozn. rent, listy —

Kolój żel. państ. 537 60
Lombardy . . 244 5004 7U 

'54 70 Aust. losy z 1860 
Wioska renta . 71 —

59 — Aińerykany 
Austr. ako. kred.

98 — 
420 —

Pożyozka tureoka 42 50
— — 7’|, °|0 Rumuny
53 — Pol. listy likwid. - ...
53 30 Rosyj. banknoty
— — Austr renta sre"b.
55 30 Usp. słabe

Giełda berlińska, 11 maja.
?!ze.n,Loa: p?r l000 kil° w «niej. 177-201 marek wec 

gat. ząd.; zołt. maroh. 189 na maj —, maj-czerwiec 1874-1 
czerwiec-lipiec 186^-187-1861, lipiec-sierpień 188-1874, wri 
sien-paźdz. 1894-190-189 marek pł. *’

Zyto per 1000 kilo w miejscu 157-170 marek wedle s 
tunku żądano; rosyjskie 156-159 marek z kolei i franco 
ieo°ira’ py8ilje polskie — marek z kolei, — krajo' 
Ib2-lb8 marek franco z dworca płacono, na maj 155-1554-ii 
maj-czerwiec 1514-152-151|, czerwieo-lipiec 149-1494-149, lipie



sierpień 148-148J-148, wrzeaień-październik 148-148)-148 marek 
płacono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 129-179 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1009 kilo w miejscu 158-191 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 170-180, rosyjski 175-189, 
pomorski i meklemburgski 185-191, wsohodnio i zaoboduio- 
pruski 175-189 m. z dworca pł., na wiosnę 182-181^-182, maj- 
czerwiec 168|-168, czerwiec-lipieo 165), lipiec-sierpień 159, 
sierpień-wrzesień 159 marek pł.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 188-236 m., na paszę 
167-172. marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 54.— marek 

bez beczki żądano, na maj i maj-czerwieo 54.8, czerwiec-lipiec 
55.6 marek pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejssu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 27 marek.

Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 52.5—mar.
płacono; — na maj i maj-czerwiec 53,8-2------, czerwiec-lipiec
64.1-63.6, lipiec-sierp. 55.2-54 4, sierpień-wrzes. 56.2-55.4 marek 
płacono.

’ mąka. Berlin, 11 maja. Pszenna nr. 0. 25.50—
24.50, nr. 0 i 1. 24.----- 23.----- rżana nr. 0 24.—23.---------------.
nr. 0 i 1 21.25—20.25 marek.

* Bydło. Berlin, 10 maja. Na sprzedaż wystawiono:
2327 sztuk bydła rogatego, 5800 sztuk »ierogacizny, 1746 

sztuk cieląt i 13,584 sztnk skopów.
Pod względem bydła rogatego zawiódł targ dzisiejszy 

nadzieje handlarzy, choć bowiem dowóz o jakie 1200 sztuk był 
mniejszym niż przed tygodniem, zmienił się targ o tyle tylko, 
że nie tak znaczne pozostały reszty, ceny natomiast w niczóm 
się nie zmieniły, gdyż potrzeby miejscowe mniejsze są niż kie­
dykolwiek a rzeźnioy po części posiadają jeszcze zapasy z ze­

szłego tygodnia. Ztąd poszło, że bydło przednie sprzed,», 
musiano po 50-53, średnie 42-46, a poślednie 36-39
100 lunt. wagi mięsa.

I eeny nierogacizny nie polepszyły się; 
wiem stóaownie do gatunku 47-52 Jip per 100 
mięsa.

Dowóz cieląt był znowu za wielkim, tak że sprzed,• 
musieli się kontentować nizkiemi cenami średniemi. Gty

Csny skopów nieco się żniżyiy; żądania na eksport . 
były wielkie a konsumcya miejscowa jak przy bydle roe»r'* 
jest mniejszą niż kiedykolwiek; za towar przedni płacono kt ,z-.n ' J •     1 U win«. AU. 4rtr\ + A-m U23, za średni w przecięciu 16 JŁp per 45 tnntów.

Pocono k,

Watowane

A

Stssi

Dziś wieczorem o godz. 7ćj 
zasnął w Panu ś. p. (2674)

Mateusz Kłosowski
nauczyciel wyższy gimnazyum 
katolickiego w Głogowie. Po­
grzeb odbędzie się w piątek 
rano, o czóm donosi w smutku 
pogrążona

żona i dzieci.
Głogów, d. 11 maja 1875.

Zakład serwatkowy.
, Od wtorku dnia 11 mb. rano od godziny 
i/s6 do 1li9 sprzedaję w "Wilhelmowskiej alei, 
naprzeciwko król, apteki nadwornej świeżą' 
i ciepłą serwatkę szwajcarską.

O łaskawe odwiedzanie uprasza uniżenie.
z^pIs^ełT^wS-ya], (2667 wszystkich polorach

¡kołdry
1 wzorach 

[169]

♦̂-4£
♦

Poszukuje się <2637)Szanownym Obywatelom § /zærzawy-folwarku

-,__...... “ 3?. mieście lub bliskości jako tćż ohLdonoszę, (1992)
świadectwa osobiście znanych miiż posiadam kopie .   - ----------------- „ —

agronomów żonatych i bez żon.

lub 
mieście bliskości jako tćż obem- 
zaraz albo od ś. Jana. Warunki pod j
K. poste restante Śrem. w

ff

SUBMISIA.
Dla miejskich szkół ludowych potrzebnych 

je3t 70 subselii — stołów i ławeK, — które 
submittendo mają być wydane.

Oferty zapieczętowane, zaopatrzone w na 
erty na ł

Mesyńskie pomarańcze i 
¡cytryny w kistach i pojedyn­
czo daktyle, figirodzen- 
fei na gałązkach, migdałkl 
w łupinkach poleca w pięknych 
gatunkach bardzo tanio (2669)

S. Sobeski.
Wya;ywanae zębów 

bez koka

fabryka bielizny 
A. z Pawłowskich
Kaufmann.

Poznań, Sapieżyński plac I.

Braliom orfeiifis,

I Kuchmistrzów w swym zawodzie biegłych.
¡Gospodyń, kucharek, służących i furszpauów.

pis: „Oferty na ławki szkolne,“ składać na­
leży do poosicdzSałSiia tBisass SS ma­
ja do i» godziiay z polsidisia w 
technicznem biurze.Ratusza, gdzie i dotyczące 
warunki od dnia 11 m. b. przejrzeć można. 
Wyższe i późniejsze podania nie będą, u- 
względnione. (2652)

Poznań, 8 maja 1875.
Magistrat

I&ohleis.

za pomocą Nitro-oxygen, sztuczne zęby plom 
bowauie w złocie i komnoz. (2661)

Dentysta O. MalSachOW jun. 
Poznań, Fryderykowska ul. Nr. 12.

A&Kapekszei

preparowane z nieznanych jeszcze wege- 
, tabiliów Wschodu, nadzwyczajnej siły le­

czącej, badane przez pierwsze powagi 
chemii i medycyny, usuwa posunięte do
najwyższego stadyuir. nieuleczoności:

Agentura
dla poszukujących. umieszczenia, j

Teodor SiachecRi
Klasztorna ulica 1O.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu
Demokrata polski.

Pismo polemiczne,
broniące

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego

. Tom VII. Paryż 1845 
zamiast 4 tal. 1S śbr. (24 ark.druku).

Ifąsonu na r, 1875|
Br z maleryi, jedwabiu, pilśni, 1 

jedwabne liapeltóSffie eylin- | 
drowe tyllio 4 łóty ważące, i 
jako też szlipse, laski, rę- g 
kawiczki, płócienne kol- J

. nierzyki i stulpy, guzi-|

t
czki do manhietek i pół- 
koszulcsy, eyg-arówki z i 
piany morskiej itd. (2663) g

ISWasoliki i Miale"®'
w największym wyborze po cenach 
za tanie uznanych.

M. Hfennftann
Wilhelmowski plac 3 Hôtel du Nord.

Epilepsją, wielką 
I chorobę, szaleństwo 
¡ kurcze piersiowe i 

żołądkowe.
Przed użyciem mego preparatu proszę 

o specyalny opis choroby, poczem prze­
syłam natychmiast za zaliczką preparat 
wraz z dokładnym opisem użycia i zacho­
wania się podczas kuracyi.

Ostrzegam wyraźnie przed owymi ludźmi, 
co spekulują j«dynie na kieszeń nie­
szczęśliwych pacyentów, dającymi jako 
specyfik przeciw powyższym cierpieniom 
nic więcej jak rozpuszczona Bromkalium.

NB. Niezamożni chorzy uwzględniają 
się. (2441)

Silvius Boas,
wynalazca Ansilium orientis. 
specyalista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych.

i Godziny do mówienia 8 —10 przed poi. 
J 2 — 4 po poł.
I^Serlln, S. W. Friedrichsstr. 22 I. p

Świeży transport

nowości paryzkich
jako to:

kapeluszy jedwabnych ¡cylindrowi
krawatów czarnych i kolorowych

kołnierzyków, mankietek i spinek
wszystko w najnowszych fasonach otrzymali i polecają

' AU & BIELIŃSKI
(876) Willielmowska ul. Nr. 13 (obok król, banku.

Sprzedaż bnhąjów.
Podpisane Dominium Ula 

znowu na sprzedaż 8 sztuk do 
rozpłodu zdatnych (2607)
fewliąjńw

rasy szwyekiej (z Rigi pocho- 
dzącej.)

Giieschwitz p. Trachenberaiem

R. Gottschling. ‘

nieć

en
pącor
¡dwelt

Majętność Samostrzel ma na 
sprzedaż trzy (2664) ajace

do
agios
iieniu

Cztea’y pasy słiacfeie 
i pas Iiigdwíasfei ża

łollliy są do nabycia w an
tykwami E.¡ Cstlltersu

Sobótkę,
księgę zbiorową

n. u.

Seweryna Goszczyńskiego
i

zbiorowych dzieł

Waltera Stoli

Paryskie ©sakry i cze- 
ioiadki cukry i czekolad­
ki własnej fabryki.

Paryskie i krajowe 
eleganckie iioilkoilicrkk

Wyborne czekolady do go­
towania i surowego jedzenia.

Suche francuzkie kOBlSitsary 
OWOCC konserwowane.

Sok malinowy, anaaia- 
sowy 1 pomarańczowy 
poleca (2668)

S. Sobeski.

pierwsze 8 zeszytów odebrać 
można w biurze A dni ht istni-

Dz. Pozii.cyt

Fasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownlłii i ®Sastelsety9 
SKópy na upffząż etc. polecają? 

OrtenAi & €©.
Skład skór (1416)

w Pezraauiu, JezulcKa ul» B

U. H. Puulcke’^

WasRe Iłlf

TOiiiiittrC
ochraniają przez swą siłę desmtekcjjuą zęby 
od psucia się (carieś). Oddalają natychmiast 
z ust każdy zapach niemiły i smak, zapobie­
gają osadzaniu się kamienia nie naruszając 
bynajmniej ani zębów ani dziąseł.
( cna pudel Sili prósz Uu do xę-

bó«v i TH.
butelki wody do ust $ M. 

Prospekty i przepis użycia 
bezpłatnie i franco. (1820)

Do nabycia przez ffisugei-Apołlieke 
w Lipsku jako też przez składy jéj: Poznań 
ES. IAirsten, św. Marcin 11, Międzychód 
II. Reinhardta aptek., Grodzisk apt. R. Tauber’a, 
Gniezno Rud. Kaetzmann, Éroda Alb. Kan- 
torowicza. (1971)

Ponieważ istnieją naśladowania, przeto pro­
szę uważać dokładnie na markę fabryki.

W Administracyi Dziennika Po­
znańskiego są do nabycia losy do

ósmśj wielkiój loteryikoni
w Hanowerze- 

Cena losu 3 marki (1 talar.) e 
Wygrana główna; efewipaz

elegancki z czwórką szła- 
chętnych koni i kompletną 7j 
uprzężą wartości 10,000 ni.

Ciągnienie odbędzie się na końcu 
czerwca lub początku lipca.

OBhb <1© stajen

Wielki wybór grających zabawek,
y niemi grających operę „HALBĘ“) Maiidolinaty itd. nadszedłpomiędzy____,.. „ ,

cam takowe po twaaseï» cenach.
pole-

(H 2448 a) [2593]

SÉ. üutecki, zegarmistrz
Fryderykowska ulica Nr. 1.

angielskie do strzyżenia owiec,
świeży

Eement - Portland,
jako tćż,|CIKU IM

szafy żelazne ogniotrwałe
z fabryki SI. Fabiana w Berlinie

poleca HANDEL ŻELAZA (2670)

wTćffi
ogred

©worowy 1 warseywmy jest na 
bli Nr. 5 do wydzierżawienia.

(2606)

Gro-

Czerwono pasiate drelichowe

waaMwelij

10 ff. ważące po 1 tal. 15 sgr., lniane 
od 22 sgr. począwszy, sSiff Eyil- 
lii do wełaay itd. poleca

S. Kantorowicz
Rynek 68. (-2645)

Od 15 maja do 6 czerwca 
konsultować ze mną nie będzie 
można. (2672)

Beschórner
Dentysta Wrocławska ul. Nr. 9.

lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tóż konstrukcye żelazne do 
nowychbudowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojćj w Dracku pod 
Krzyżem poleca,

S. J. Auerbaeh,
Poznań.

Krawiecczyznę damską poleca i wy
konuje jak najakuratniéj i w najkrót 
szym czasie — (2671)

H. Chłapowska
Św. Marcin^Nr. 82.

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu- 
vc St. Merv. 40 i we wszystkich aptekach

Świeże, zielone, formy dachówki

prima

kuchy rzepiowe
są u mnie w każdój ilości po m. 
8 i 15 fn. centn. do nabycia.

II. M. Śiibersteio
a (2644) W. Garbary 47

Hłockarnia
z maneżem, prawie nowa, całożelazna 
z fabryki Lipska jest tanio do sprze 
dania. Bliższćj wiadomości udzieli S. 
B. post. rest. Śrem. (2638)

TOMI-WUTRITIF 

AU OEÏWOUIMA et EAEA© COMBINES.
Wino ściaeaiaco-ożywcie Bugeaud’a w połączeniu z Chinina i z Cacao- Zwracamy uwagę 
lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, kto7.z 
swych własności terapeutycznych nazwany został ściągająco-OŻywCJEym. Przygotowany na winie biszpan- 
skiém wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, 
dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wiekiem i niemocą, szczegoimćj działa pomyślnie 

w chorobach następujących; _ _ . i/9?
niedokrewności, cierpieniach nerwowych, chronicznej biegunce, osłabieniu płeiowdm, prze­
krwieniach biernych zołzach, skcrbucie, w peryodach powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach. 

WYSTRUGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLAEOWNICTW.
SKŁAD GŁÓ WNY w aptece P. LEBEAULTA’A 53, ulica Róaumur w PARYŻU.
Dostać można w POZNANIU w aptece p. DR. JANKIEWICZA. _______ _____

2l/2 letniego 
i y2 dto

6 miesięcznego 
czystej krwi rasy Szwyc.

, i Zgłoszenia przyjmuje fr.

” Zarząd główny
w Samostrzelu.

Des leçons de Franęa

F, Ober felt a i Spółki.

ua¡ 
iis pô.
[dniaj 

iu.
N 

il pr
sgrai)
jiliiff
alożei
sończ
siizéj
ijjaś

D
1 ZM
me

et de conversation française !!eko 
donne un Français à des prix modérés. ,mCg 

Place Guillaume Nr. 16, II, au ded?™ 
de la cour. (1442)

Gospodyni
dobremi świadectwami 

od św. Jana sub A- B.
(2659)

joszukuje miejsca 
orek postlagnd.

8( 
tatni

ne
mtow

Un Professeur
armii 
íik i i
ne za:

diplômé de la Sorbonne, psrto! '®^ 
aussi très-bien allemand, désire entre! ?fpo i 
comme ¡»récepteur dans une famille [(c 
distinguée. C. de N. à la Rédaction “on 
No. 2673.

Pisarz gospodarczy
« 1 — /. zi! » ,1 z-.R-n/\TYI1 swiiluCc-®

C(

§ Zdrojowisko Konigsdorff Jàstrzçb. x 
x<26u • villa Sahssouci M

usilnie

wolny od wojskowości, z dobremi (ej p:
mi, biegły w swym zawodzie poszukuje w . 
św. Jana w dużych dobrach w Prusacn 4 o 
chodnieh iub Królestwie Boiskiem ja*’ 
łub jako kasyer umieszczenia. . I®. '. ™rya 

Adres wskaże Ekspedycya Dzień. “ 1,^ 
pod Nr. 84SS&. iilJ *

i
M poleca się usilnie po zniżonych cenach szanownym gościom w 

jako cłom gościnny pierwszego rzędu, urzą- O 
dzony z całym komfortem nowszych czasów, (11.21521)0ęj dzony z całym komfortem nowszych czasów, (łi.2i5^i)O

wielki salon do czytania, fortepian itd. w doinn B
w otoczonym balkonem, werandami i wielkim ogrodem, piękne O 

inlrr» ióA Sa>SłirŁ rlln włn«2nvph anrnwadzonvcłl
<5 ekwipażywraz
4W is

1, jako też stajnie dla własnych sprowadzonych 
z mieszkaniem dla stangreta w samym podwórzu, ^9 

sezon drugi (Nach) i pobyt w zimie.
................... .....

ioczalkowicką sól kąpiclną, skon­
centrowane żoly i wodę jodowo- 

bromową z kwasem węglanym
poleconą przez radzcę medycynalnego p. profeso¡ora
__ Fiscfeér’a w Wrocławiu, rozsyła zitrząd
kąpielsiy na bezpośrednie zamówienie. <23981

Snrzedsrâ drzewa.
...___ _______ n_____ ________ main n

B&OISOltl uo°‘wwicTu Więtf’ kZ 

wzorowych gospodarstwach CZJD“\B 
rachunkowością i korespondencji ;j6 j.
kraj, językach dobrze obeznany, o“ g 
w miejscu poszukuje od św. Jana ■ ■ |
innej posady. Oferty sub A. »• . Qj 
flOO post. rest. Kobylin. ‘,CzV

H oneisTS^- 3,K ’«
tykowal w zaiuau^^¡. 

Skim a dotąd przebywa w renomow. 
spodarstwach obecnie w miejscu, p , 
stosownej dla siebie posady ou 
Księstwie lub Królestwie. _ Cy i:

Bliższej wiadomości udzieli n jjj
Jan Wilczyńsbl, nau

jFrzędnik gXwoma’
j H krajowymi władający, z miej-ćj dectwami życzy sobie przyjąć

ono 1 linna rb. usce od 1 lipca rb. Y7 p,
Bliższa wiadomość Posj-,.r 

I Kaźmierz powiat szamotulski-

W lasach Dominium Czeszewa sprzedane być mają najwięcśj 
dającemu za natychmiastową zapłatą w gotówce w terminie wyznaczonym na

czwartek dnia S® utaja rb.
przed południem o godzinie 9 w gościńcu w Czeszewie 

120 wycinków dębowych z 88,29 metr, sześcien.

lJrKędnl| J

Polak żonaty lub wdowiec ^ .^¡¡¡u 
wieku, biegły w języku tflSp0 , 
potrzebny do zarządu g°sP0,tożeli i 
dwórzowego i pr°wa(lzeI1’jonPvi P”11 nia 
spodarczych i korespond octi
cyjnćj znajdzie mie)sce 0 rks. s n

Bliższa wiadomość w J (rb
pod Nr. 260^-»

16
14
56

1
627
147
82
51

744
249
154

43

jesionowych z 10,20 
„ więzowych z 2,25
„ brzozowych z 18,69 „ „

metr przestrzeni drzewa dębowego porządkowego w szczepach.
5) „ bukowego drzewa szczepowego
„ „ dębowego „
„ „ jesionowego „ „
„ „ wieżowego „ „

” brzozowego „ „ (2654)
olszowego, lipowego i osikowego drzewa szczepów, 

’’ ’’ bukowych, dębowych itd. gałęzi
„ „ olch, osik.

M
Rzadzca ’55.’™ »s,5‘*
przez lat kilka. Wyksz • poste re ,

O łaskawe oferty uprasza P
Kcynia |Exin] A. « łŁ-----

Drukiem i nakładem drukarni J, Ł Kraszewskiego (Dr- W, Łehińsko w Poznaniu.

Zarząd leśny.

Rządzca g® SP®^ei»>e \2i'
wolny od wojskowości sam aniip0SJ ,?c, 
rządzający większemi m (y
kuje od św. Jana rb. juj, G. ; ;||, 
skićm, Królestwie PoH każe Ą ¡¡8
stósownćj posady. Adr- ^Kdilt.^
nistracya Dziennika
k. l. nr. aaeo
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